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(Z . Z .)  Sprawa w n i o t k u  p o s ł a  R o m a ń 
c z u k a  została ,uż w komi^yi szkoiuąj ostate
cznie załatwiona, tworzy w tej chwil: przedmiot 
ożywionych rozpraw w klubach seimowych, a 
prawdopodobnie póidzie jeszcze przed świętami 
na porządek dzienny pełnej Izby sprawozdawca 
bowiem dr. Z o l l ,  ma już temi daiam i oddać 
sprawozdanie do druku Jako niezawodnie najwa
żniejsza sprawa tegorocznego Sejmu zasługuje 
na to, by ją w dziennikach szczegółowo rozbie
rano, i by opinia publiczna dokładuie była o 
d m  poinlurmowaną. Podam w*m więc dz<siaj z 
możliwą dokładnością stan sprawy.

W niosek p. Romańczuka obejmował J) szko
ły ludowe, 2 j  szKoły średnie. 0  każdej części 
tedy osobno mówić będę.

Co do szkół ludowych żądał, ażeby w tych 
gminach, w których czwarta część ludności, albo 
gdy gmina ma 1 2 0 0 0  mieszkańców i więcej, 
przynajmniej 3000 mieszkańców używa według 
ostatniego spisu ludności języka, który nie jest 
językiem wykładowym w 6zkołach ludowych tej 
gm iny — w jednej z tych szkół zaprowadzonym 
został język tej mniejszości jako wykładowy —  
a jeżeu w gminie istmeje tylko jedna szkoła, z 
klasami równoległemi, żeby w tych klasach ró
wnoległych język drugiej narodowości był wy
kładowym.

Komisya szkolna w roku zeszłym w zasadzie 
nie sprzeciwiała się temu wnioskowi, tylko ze 
względu że l j  nie miała dusteticzuego materyułu 
do ocenienia jego dciij. sk-śe>, %) ze nie uzn. żu
ła, by cytra l u d n o ś c i  miała j e d y n i e  roz
strzygać, ale chciała mieć obok tego drugie kri 
teryum. np. wolę rodziców — wniosła a Seim 
uchwalił, odesłać tę spiawę do Wydziału krajo
wego z poleceniem, żeby porozumiawszy się z Ra
dą szkolną krajową i zastągnąwszy opinii Rad po
wiatowych i większy.h m.ast zdał bejm otu spra 
wę i wnioski swe przedłożył.

Wydział ki&jowy po Zebraniu wszelkich mate- 
rysłow w spraw ozdana swem oświadczył, iż nie 
może zalecać Sejmowi pizyjęcia t< j części wnio- 
akn posła Romańczuka, co jest w łasew ie grze- 
cznem przejściem d o p jrząd k u  dzienm-go. W ten 
sposób spraWa co do tei częśc wniosku stanęła 
te rn r gT rr I  e j ,  SAU'«łt i tału W sroku eeezłym —- 
gdy bowiem wówczas . komisya w swem spra
wozdaniu zajęła stanowiako dla wniosku ż y c z l i 
we ,  i Sejm przyjmując wn osek k* m-syi bez pro
testu przenw  zytzl weulu motywowaniu stanowi
sko to przyiął, — to teraz sprawozdanie Wydzia
łu  krajowego doch dzi do wymku wprost n ieży
czliwego, bo wniosek irręcz odrzuca.

Komi ya szkolna w roku b.eżącym nip chciała 
z*)śó z tego życzliwego stanów ska i nie zgodziła 
się z projektowanem przez W ydział krajowy o d- 
r z u c e m e m  pwrwszej części wniosku p. Ro
mańczuka. Skoro b >w<em iuż w ustawach szkol
nych uznam m zosteło dawniej uprawnienie i u- 
zdolmen.e .języka ruskngo jako wykładowego, 
skoro dalej przez lat 18 od czasu wydania p ier
wszej ustawy o języku wykładowym, niew ątpli
wie Busim  i intensyw nie i ekstensywnie wzrośli 
w siłę, a pismiennii-two ich się wzmogło i roz
szerzyło, — skoro nakoniec spis ludności wyka 
żuje w poważnej i+óśai gmin ludność ruską któ
ra nie ma szkoły ludowej ze swoim językiem ja

ko wykładowym to konrsya musiała dojść do 
rezultatu iż zupełne odrzucenie wniosku Romań
czuka było niepolitycznem i niesprawiedliwem. 
Są takie miejscowości, w których Rusini tworzą 
absolutną większość ludności (Jaworów 4686 R u 
sinów na 9l)58 mieszkańców. Horodenka 5340 
na io O ll m .) °Jbo bardzo poważną mniejszość 
(Sniatyn 4326 Rusinów na 10814 mieszkańców), 
a w Których nie ma szkoły z ruskim językiem 
wykładowym.

Ale co ważniejsza — cyfry, pr;ez W ydział kra
jowy zebrane, dowodzą jasno, iż wniosek posła 
Romańczuka jest właściwie wnioskiem o o b r o 
n i ę  m n i e j s z o ś c i .  Takich gm in bowiem, w któ- 
rycn szkoły są polskie, a według wniosku tego 
musianoby zaprowadzić ruskie, jest 156, odwro
tnie zaś takich, w których mniejszość polska sko
rzystałaby z ustawy, je s t 158. Korzyść zatem pod 
względem i l o ś c i  g m i n  rozdziela się zarówno 
na obie strony. Prawda — że co do z n a - c ż e 
n i ą  n o w y c h  s z k ó ł  byłaby korzyść po stro
n ił Rusinów, te bowiem miejscowości, w których 
należałoby zaprowadzić n»wą szkołę ruską, są to 
przeważnie miasta i miasteczka, i praktycznie głó
wnie tutaj dałby się uczuć skutek ustawy

Najwybituiej może występuje ów charakter 
wniosku, jako projektu obrony mniejszości, w gm i
nie miasta Jaworowa Ludność je s t tam w swej 
większości ruska. Silna akcya wyoorcza doprowa- 
dzda do tego , iż Rusini w Radzie miejskiej są 
w m niejszości, skutkiem czego język polski jest 
w obu tamtejszych szkołach wykładowym. Lu
dność ruska petycyonuje do Sejmu o szkołę ru
ską —  Sejm jednaK nic zrobić n i e  m o ż e ,  bo 
ustawa każe szanować wolę Rady gm iunej. Ale 
ta wola jest zm enną, a większość polska w Ra
dzie wisi na włosku akcyi wyborczej. Wyobraźmy 
sob ie , że przy następnych wyborach do Rady 
gm innej Rusini odnoszą zwycięstwo, co bardzo 
łatwo stać się m oże, i że Rada potem uchwala, 
iż w obu szkołach jaworowskich językiem wykła
dowym ma być russi. Wówczas polska mniej 
szość nie ma dla swej dziatwy polskiej szkoły, 
i wnosi do Sejmu takie petycye, iakie teraz wno
sili Rusini, i oczywiście tak samo bez skutku, bo 
ustawa szanuje wolę Rady gminnej.

Rzecz więc jasna —  ie  teu etan rzeczy należy 
zmienić. J a k?  — tutaj rozeszły s i |  drogi. W ię
kszość komisyi zadawalała się rezo lucją , m niej
szość żąda ustawy. Rezolucja, przez większość 
uchwaloua, opiewa:

„W zywa s ę c. k. rząd , aby w gm inach ru
skich , w których niw licząc osobnych szkół żeń
skich , są dwie lub więcej szb o ł, a w  których
3.000 ludności używa języka ruskiego albo pol
skiego jako towarzyskiego, nie będącego jednak 
językiem wykładowym w owych szkołach ludo
wych , przeprowadził urządzenie szkoły lądowej 
z tymże językiem , jeżeli tylko i  dochodzenia, 
przeds ęwz ętego w myśl art. 4, 1 0  i 11 u stw y  
z 2 n a ja  1873 (Dz. D. P. L. 250) okaże się iz 
w gm inach tych przebywa dostateczna ilość ro 
dziców, pragnących dzieci swe posyłać do takiej 
szkoły iudow e|“. * |

Muiejszość zaś głosowała za u s t a w ą ,  wycho
dząc z tego założenia, że 1) jeżeli się ma Rusi
nom przyznać to , co w ich żądaniach słuszne, 
należy to uczynić w sposób pozytyw iy, wprost 
do celu wiodący — 2 ) że miała bardzo pow ażną4 
wątpliwość, czyli rezolucja, która Oczywiście jest 
w eprzi czności z ustaw ą, może jaki skutek od
nieść. Póki bowiem ustawa obowiązuje, rząd nie

może tej rezolucji inaczej wykonać jak tylko wpły
wając na gminy, ażeby zmieniły swoje dawne 
uchw ały w języku wykładowym. Jeżeli gm ina 
d o b r o w o l n i e  się zgodzi, rzecz będzie zała
twiona — jeżeli nie, to nie masz żadnego środka, 
któryby mógł doprowadzić do celu. przez reaolu- 
cyę zamierzonego. Mniejszość przeto żądała usi a- 
wy w myśl pierwotnego wniosku p Romańczuka, 
z tym tylko dodatkiem, żeby wola rodziców była 
uwzględniona. Za ustawą głosow ali: Czartoryski, 
Czerkawski, Piłat, Romauowioz i Romańczuk — 
przy czam zaznaczyć u leży  rzeca ciekawą, że 
członkowie klubu ć o a .a  rozeszli u ę  w tej spra
w ie, Czartoryski bowiem t K la t głosowali za, 
Dziednszycki Rey i W ierzbicki przeciw.

Zapytacie, dlaczego nie będzie wniesionym 
wniosek mniejszości? f ta  to pytanie nte umiał- 
bym odpow:fdzieć Tylko Gzerka psU albo Gzar- 
torysk. mogliby z wnioskiem mniejezońct w ystą
pić i pewną n a d re ją  powodzenia. Gdy oni nie 
chcą tego uczynić — nie ma dla wniosku tego 
żadnej szansy, i pozostzie tylko odosobniona w 
Izbie obrona bez nadziei powodzenia.

0  drugiej części * niosku Romańczuka, t. j. o 
sprawie szkół średnich — napiszę w następnym  
liście.

Ukonstytuowanie klubu leu icr, o którem Wa*n 
wczoraj doniosłem , zostało dziś w Izbie dobrze 
przyjęte, inne stronnictwa bowiem czuły to do
brze, iż dezorganizacya na lewicy jest dla spraw 
sejmowych niekorzystną. Na pociechę tych, k tó
rzy umiarkowanie uw*żaią jako główną zaletę 
stronnictw  politycznych, mogę zapewnić, że klub 
lewicy będzie b a r d z o  umiarkowany.

Parturiunł monter — można powiedzieć o 
owem zreasumowaniu referatu szkolnego w komi
syi budżetowej, uchwalonym na wniosek A rtura 
Potockiego. Dyskusya trwał* parę godzin — obra
cała się około nadzwyczaj subtelnych cieniowań 
stylizacyi — i skończyła się jedną, a tak nic nie- 
znaczącą zmianą pierwotnej stylizacyi, ze człon
kowie komisyi budżetowej ze zdziwieniem zapy
tywali, nad czem przez kilka godzin radzili. Po
wiadają, że konfereneya z bliższymi przyjaciółmi 
politycznymi wpłynęła uśmierzająco r. wojowni
czego durha hr. Potockiego, który z początku sil- 
n.e atakował Radę szkolną, * polem mu przypo
mniano, że Rada to rząd, a z r z ą d e m  powin
na p r a w i c a  być zawsze w najlepszych stosun
kach.

K o l o  P  o la  k i « zbiel* się jutro o godz. 12, 
Sejmu bowiem jutro  nie będzie. Pierwotnie ona 
ło Koło obradować nad wnioskiem Romańczuka, 
ale odstąpiono od tego, pozostawiając tę  sprawę 
całkowicie klubom. Przedm iotem  jutrzejszej na
rady będą sprawy, poruszone na wiecu rolników.

Sejm krajowy.
(Deir$<ąte pot iedeenie d 14 grudnia)

Początek o godzinie łlSfe Na posiedzenie przy
był m inister skarbu dr. D u n a j e w s k i .

t o  odczytaniu petycyj pizez sekretarza p. dr. 
L a  d e n  i e g  o. które kończą się cyfrą 609, p. 
Erazm W o 1 a ń s k i i towarzysze złożyli do laski 
marszałkowskiej następujący w niosek:

Zważywszy, że wkrótce ugoda z Węgrami ma 
być odnowioną, do której należy opodatkowanie 
od wyrobu spirytusu;

Zważywszy, ie  gorzeinictwo jest jedyną indu- 
stryą krajową, kto.*a r powoda teraźniejszego opo- 

| datkowania jest w upadku, i jeżeli sprawiedliwsze 
i odpowiedniejsze opodatkowanie nie nastąpi, kraj 
nasz tej jedynej industryi, związanej tak ściśle 
z gospodarstwem poabawiouy będzie, co obecną 
kryzis rolutomy powiększy —  \^ s o k i  Sejm ru 
czy uchwalić:

Wzywa się Wywekż e. k. sząd, b j
1) pr-jr odnowieniu ugody z Wągruni w *pra- 

ziu  opodatkowania wyrobu spirytisu zwrócił uwa
g ę  na gorzelnie rolnicze i tymże stworą*! 
wobeo gorzelni fabrycznych łatwiejsza warunki 
istnienia;

2) i r,,y nowych rokowaniach o traktat hm  
dkrwy z Rumunią usunął dotychczasowe trudno
ści wywozu spirytusu trantil?  paesi Rumunię.

Z porządku dziennego miało naatąoić spra- B"m w surowym stanie
wozdanie komisy, gosp. krajowego o wniosku na
glącym posła Męeińskii go w przedmiocie dostaw 
zboża galicyjskiego dla armii. Odpadło jednak z 
powodu wyjazdu p. Męcińsk.ego na Węgry w spra
wie dostaw zboza dla wojaka.

P G ó r e c k i  zdaje sprawę o wniosku Wy
działu krajowego co ao zmiany §. 37 ust. gm in
nej i proponuje imieniem komisyi administracyj
nej przyjęcie następującej ustawy:

Art. I. Paragraf 37 ustawy gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 Nr 19 Dzień. ust. kraj. zostaje 
w dotychczas owem brzmieniu uchylony i ma 
opiewać:

Rada rozstrzyga zazalonia przeciw rozporządzę

komisyi administracyjnej (spr. p C h a m i e c )  o 
petycji Wydziału powiatowego w BuciAcru, do- 
miźgijącej się zniesienia podatku konsumejj- 
negp od rzezi nierogacizny, nskuteczn:anej n« 
wspólny rachunek a domową potrzebę kilku kon
sumentów.

Uchwa.ono rezolucję do rządu z wezwaniem, 
ażeby władzom skarbowym zalecił ścisłe prze
strzeganie §. 3 ustępu 2 ustawy z 16 cz°rwca 
l£77  j. (D i. u. p. nr, '607, w -ńjśl którego rze
zią świn przedsiębrane nierylko na racbuuek 
jednej, lecz zarówno też na wspólny rachunek 
kilka osób, nie wykonujących żądnej z zarobko- 
wości, w §. 1 ustępnie 1 pod lit. a. wymienio
nych, nie podlegają opłacie podatku konsumcyj- 
nego, w §. 1 ustępie 1 ustanowionego, jeżeli z 
bydlęcia nic oprócz słonin; nie jest sprzedawa-

Nauępnie reierował p. Adam J ę d r z e i c w ;  6 i  
petjeyę musta Sambora w sprawie rozkładu ko
sztów stałego Kwaterunku wojska, i postawił imie
niem komisji administracyjnej następujący wnio
sek:

Nad petycyą gminy m. Sambora co do rozło
ż e n i  ciężaru kwaterunkowego na kraj cały prze
chodzi się do porządku dziennego.

Powyższą petycję, o ile dotyczy udzielenia po
życzki bezprocentowe, ną budowę koszar z fun
duszów przez Sejm uchwalonych, przekazuje się 
Wydziałów, krajowemu do Załatwienia i możli
wego uwzględnienia.

P Z u c k e r podnosi doniotłość sprawy i żąda
nion> zwierzchności gminnej w sprawach własnego ] cofnięcia jej z porządku, wydrukowania sprawo-
zakresu działania. aaama komisyi i traktowania tej sprawy razc m

Zażalenie ma być wniesione w ciągu czterua z analogiczną sprawą, poruszoną przedłożeniem
stodniowego nieprzekraczalnego terminu ud dnia Wydziału kraj owego eo do petycyj miast Lwowa
oroszenia Lab doręczenia rozporządzi n ia , do i Krakowa w tym samym przedmiocie. Po prze-
.wierzohności gmiunej. która je przedłoży Ba mówieniu sprawozdawcy uchwala Izba wn.oski
dzie gminnej. p. Zcckra.

W jakich przypadkach takie sażalcmn poi, P. M e r u n o w i c z  z komisyi petycyjną) przed- 
tyczna władza powiatowa rozstrzyga, stanów łożył sprawozdana w pizedmiocie podania p.
§ 1 0 fi

Art. II. Termin czternastodniowy do wnosze
nia takich zarządzeń, ogł iszonych lub doręczo
nych przed obwieszczeniem tej ustawy, liczonym 
będzie od dnia wejicA w życie ustawy.

Art. m .  Ustawa ta wohodsi w życia a dniem 
jej obwieszczenia.

Wniosek komisji uchwalono bet dyskusji.
Podobnie przyjęła Izba analogiczną ustawę, 

smioaiftjąeą f  
nawiającij termin wnoszenia zażaleń do Rady 
miejskiej przeciw rozporządzeniom prezydenta 
magistratu i innych organów gminnych stół. m 
Lwowa.

Z kolei przyjęto nu wniosek Iromiayi admi
nistracyjnej (spr. p H e n z e l )  projekt netawy, 
mocą której przysiółek Podlenie wyłączony być 
ma ze związku gminy Medwodowce w powiecie 
Buczackim i ma stanowić cdrębną gminę

Następnie przmnedł Sejm agodnie i  m nwakieąa 
Wydziału krajowego i komisyi administeaoyjnęj 
(spr. p. Ż a r s k i )  do porządku dziennego t  ■ 1 
petycją gminy m Tyśmieniey, żądąjącej poparcia 
w sprawie przenies eoia siedziby ck. starostwa z 
Tłumacza do Tysmienicy.

Podobnie pemszła Izba do porządki nad pe
tycją gminy Jordanowa i okolicznych gmin, do
magających cię przeniesień a siedziby stańostwa 
z Myślenic do Jordanowa, ewentualnie utworze
nia nowego starostwa w Jordanowie.

Z porządku dziennego załatwiono spi a* ozdane

Władysława Gniewosza i towarzyszy o spowodo
wanie wydania przepisów, umożliwiających prze- 
.y łan ie  należności rządowych do o. k urzędów 
pooctowjeh ąaB oszgągdności, za pomocą prze
kazów, lub zwykłych listów pieniężnych, a to 
w ten sposób, t • c. k. urząd otrzymawszy kwotę 
przekazaną, lute w liścje się znajdującą, obowią
zanym był przesłać pokwitowanie przesyłającemu 
naleirtoAd. W niosek jest następuią*y

«Rr c- k  ' V .  Shj w ,grodze właści
wej y y d a t przepisy, nipożliw ijące przesyłanie 
należ,*tości rządowych do c. k urzędów za po
mocą przekktów poeztowycb , prrekazów poczto
wej kasy oszczędności, lub zwykłych listów pie
n iężnych, a  to w cen soosób, by c. k. urząd, 
otrzymawszy kwoję p n Jw z sn ą , lub w liście się 
znajdującą, o t ou .ą isayo. był przesłać pokwito
wanie pczeąyłającsjpu gotówKę". Ucbwatono bez 
dyaknsyi.

Przystąpiono Ąo wyhoru komisyi rybackiej i ko
lejowej.

W skład komisyi d l t  u t t a w j  r y b a c k i e j  
weszli pp.: Bobrzyński, Borkowski, PiUt, Potocki 
A rtur, Sanguw k” , Zawadzki, Zoll.

W ybtani do k o i i i s y i  k o l e j o w e j  pp.: 
Gross, Hausner, Boppen, Jaw orsk i, Eorytowski, 
Stadnicki Jon i Struszkiewicz.

Puseł S i c z y  ń s k i  złożył następujący wnio
sek ;

„W ysoki Sejm raczy uchwalić zmianę ustawy 
szkolnej o u triy m y w s^u  szkół w tym kierunku,

SŁOMIANY CZŁOWIEK.
Z KRONIKI ZAŚCIANKU ROKU 1772

przez

tT a n a  Z a c h a r y  a s i e  w ic z a .

(Ciąg i u u j  i
Zaścianek Lubiczów był zawsze gorący w sp ra

wach publicznych. Chudopacb lska „owsiana" 
uziachtii, jak ją na dulinach nazywano, skąpo 
miała chleba, jile za to wiele auim uszu, gdy 
szro o walkę w sprawach Rzeczypospolite!, p ra 
cując na małym zagonie, dum uą był* z tego, że 
na obszarze spraw publicznych równą była pa
nom i magnatom. Dostarczała ona rożnym par- 
tje m  tęgich rębaczy, aie zawsze w tej w:erze, 
że się rąbią za dobrą sprawę. Wielu z nich by
ło w szeregach Konfederatów, którzy wracając 
z wojaczki, zagrzewali ducha t ym,  co w zaścian
ku zostali. Z tego po rodu  był zaścianek bardzo 
czuły na każdy przeciąg wiuhuu *. politycznych 
i choćby tylao w rozprawach domowych i stawał 
pu tej lub owej strom e.

Po wczorajszej zamieci ustał wiatr, a słońce 
zaświeciło pogodnie. Przed zagrodą JM P. Mateu
sza zebrało się kilku szlachty, rozprawiając o 
wczoraiszem wydarzeniu.

— Gzy to praw da, — zawołał pan Józel, — 
że Izajasz służył za przewodnika obcym żołnie- 
rzuin 7

—  W idziałem sam , jak przechodzili po pod 
moje okna, — odpowiedział pan P io tr .—  W sta
łem w łtśn ie , bo śniło mi s ię , że złodzieje za 
kradają się do obory.

— Nikiby temu nie uwierzył! — krzyknął są
siad.

— Przeć.eż człowiek zaaucny, nie potrzebuje 
niczyjej łaski!

—  Zresztą me honor najmować się uia obcychl

— To crimen!
— Mówią, że Mikołaj i M chał robili mu ob 

j-kcyę.
— Nie tylko objekcyą, ale nawet zastąpili mu 

drogę, błagając go na rany Ukrzyżowanego, aby 
się opamiętał i poznał co czym.

— Nie tylko że ich nie usłuchał, ale nawet 
w lesie w przepaść ztrącił i zabił.

— O kropnie!... toż to podwójna zbrodnia!
— Chciał zabić, ale nie zabił. Nad ranem  nad

ciągnął do domu jeaen i d ru g i; jeden ze skrę
coną nogą, drugi z nęsem zbakierowanym. A ile 
tam mają guzów i siuców, to już tylko bogu 
wiadomo i cyrekkowi Abramkowi, Który im sm*- 
rowanie sprawiał. Dzisiaj lezą pod pierzyną i po
cą się

— Szkaradny człowieK p-n  Izajasz 1
— W gruncie nie je s t zły. . tylko jak go kto 

rozgniew a, lub gdy pałkę zaleje....
— Dobrze, ale w takich razacn....
— Gazie honor i sum ienie....
— B a , nawet du3za przez Lucypera /aarro- 

ż u n a ...
— E to  w sprawach publicznych dyabła się 

radzi...,
— Przecież pan Izajasz nie robił tego w wi

dokach pryw aty....
— E to tam w ie , co na dni sumienia ludz

kiego leży. Choćby w gębie była bostya prze
najświętsza :

— Praw da, prawda!
— O sprawiedliwym człowieku nawet mucha 

nic złego nie zabrzęczy!
— Już źle, jeźli człowiek i bronić trzeba przed 

złym językiem l
Nastało milczenie. Eilku szlachty spojrzało w 

okna JM P . Mateusza.
— Goś pan Mateusz długo się wysypia po 

wczorajszym festynie, — ozwał się jeden z pa
trzących.

— Gdzie tam sp i, —  odpowiedział drugi; — 
widziałem go chodzącego po izbie.

( W twj s ii w iii i »lizała aie w oknie twarz pana
- M at-n .za Był Li., iy. i a! •. po nocy bezsennej, 
f Ujr . w>zy szlachtę sio jącą, szybao cofnął się w 
-głąb izby

— Goś mu nie ba rękę wczorajsza awantura 
przyszłego teścia, — zauważył p. Józef.

— Przyznam się , ze i ja  nie bardzobym się 
z niej cieszył, — dodał pan Szymon.

— JM P. Mateusz zacny i porządny człowiek. 
Syn jego jedynak poszedł z konfederatami i tam

— M ówią, że sam go wyprawił i w łasnorę
cznie okulbaczył mu koria.

— A nawet nie płakał? gdy się o jego śm ier
ci dowiedział, tylko aesztywn:ał jak kam ień, a 
patrząc w niebo zawołał; Boże! przyjmij na ło
no swoje m e g o . . .  Izaaka!

— Sam byłem  przytem. W nąjbliższą niedzielę 
miał nawet proboszcz kazanie o ofierze A bra
hama 1

— Zacny człowiek; Magdnsia w arli lepszej 
doli

Zbliżył się teraz do rozmawiających pan M ar
cin. Wesoły zawsze młodzieniec, miał dzisiaj ja
kąś chm urkę na czole- N a twarzy nie było zwy
kłego rumieńca.

Za jego zbliżeniem ucichła nagle rozmowa 
Zrobiło się cicho, jakby mak 8’ał Marcin zmar
szczył t rw i jeszcze więcej".

— Cóż tam rodzic? —  za pyt w wreszcie pan 
Józef z uśmiechem nieokreślonym.

Taki sam uśmiech okazał się teraz na wszyst
kich twarzach.

— Spi jeszcze, — odpowiedział {rzez zęby 
Marcin.

— W idać, że ma spokojne sum ienie — mru
knął jeden.

— Spokojne sumiome, to jak  puch łabędzi. 
Można spać trzy dni i uie zbudzić sięl

— Nie tak jak na ławie pod derą.
— Jeżeli się me ma za co pierzyny kupić I

— O pierzynę łatw o, jeźli kto dyabłu duszę 
sprzeda. Już się sam dyabeł o to postara '

Nastąpiło złowrogie milczenie. Marcin gryzł 
wąsy, ale nic me odpowiedział Potem pożegnał 
szlachtę i zwrócił się ku drzwiom pana Matensi i. 
Drzwi były zamknięte. Marcin zapukał Okazała 
się twarz pana Mateusza

— Przepraszam cię, — rzekł pan M atousz;— 
Magdusia coś mi nie domaga, leży w łóżku.

Drzwi zamknęły się, a Marcin odszedł ze spu
szczoną głową. W idziała to szlachta, dając sobie 
oczyma jakieś znaki tajemne.

— Mości M arcinie, — zawołał za odchodzą
cym pan Józef, — czy widziałeś wczoraj obcych 
żołnier*r ?

— Nie widziałem, — odjarl krótko Marcin.
— J akto 7 żeby młody człow iek, który nosi 

szablę przy boku. nie widz.ał obcego zołmereai?
— Byłem w izbie-
— Przy Magdusi 1... A czemu dzis:ąj pan M a

teusz tak krotko cię odpraw ił?
— M agdusia choro
— Chora, chora? — powtórzyło kilka głosów  

r akcentem , który s ię : jakoś wcale uie podobął 
Marcinowi.

Kiwnął głow ą i odszedł do domu

V.

W domu czekał na syna pan I tą ,ss i Był już 
ubrany i przechadzał się po izbie.

0  wczorajszych wypadkach me miał jasnego 
wyobrażenia. Nie wiodzial czy to się działo ńa 
law ie, czy tylko m u się śniło. Pocierał ręką po 
czole i po oczach. jalcby się ch( lał dobrze prze
budzić. Przed nim  biegały jeszcze jakieś widma 
niespokojne, kłębiły się jak biała para na m ro
zie. W idział maszerujących oDcych żołnierzy, 
którzy trąpih i bębnili I i wielkiej swojej rado
ści. On roś był smutny i zam yślony, nie poj
mując tego bębnienia. Potem widział las i p rn -  
paść w le s ie , słyszał wicher rtrasz^wy i łomot 
nrzewa, a z głębi przepaści dobywały się jakieś

głosy straszne i przenikliwe. Widział pana Miko
łaja i chudego garbusa, jak zęby do mego wy
szczerzali , śm Ji się z niego i plwali n; ń brzyd
ką, zieloną śliną....

Otworzyły się d rzw i, wszedł Marórn.
— Czy gdzie byłeś ? — zapytał p. Izajasz.
Marcia rzucił czapkę na ławę i przystąpił do

okna.
— Byłem u pana Mateusza.
— Cóż pan Mateusz?
—  Magdusia coś chora.
— Widziałeś ją?
— Ni e ,  bo tylko przez drzwi powiedział mi 

o tem p. Mateusz.
—  A więcej nikogo nie widziałeś ?
— W idźiałem, wielu stało przed domem par 

na MUteusza i rozmawiali.
Tan Izajasz chciał teraz zapytać, o czem roz

mawiano, ale głos mu jakoś nie dopisał. Powstrzy
mał s ię , aby czegoś niemiłego nie UBłyszeć.

—■ Zapewnie głupstwa gada-i, — rzekł po 
chwili, jatrząr u* syn* swemi dużemi oczyma,

—  Przeciwnie, mówili bardzo dobrze. Mówili, 
że rnokojne snmienie daje sen dobry, gdym im 
oznajmił te ojciec spisz jebzeze,

— Oói im do mego spaniał — krzyknął pan 
Izajasz . — jeżeli który chce się przekonać, to 
niech do mńio przyjdzie1

Ścisnął pięść i pogroził w kierunku mniema
nego nieprzyjaciela Przeszedł się kilka razy po 
i i .  e.

— A ęp tam m ówią, — rapytał po chwili— 
o panu Mikołaju i Michale?

Wstrzymał oddech , patrząc na syna
— Oyrńlik m ów ił. że im nic nie będzie.
— ńyią jeszcze?
Weselszy uśmiech zaigrał mu pod wąsem.
— A to twarde bestye! — zawołał zacierając 

ręce — i oam djabeł już ich terai nie dobije I
— Żeby oni ; y \ " wraz z temi obcemi żołnie

rzami ojca nie dobili. (D. e. n.)
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aby grzywny za nieposylanie dzieci do szkoły 
wpływały do kas miejscowych Bad szkolnych i 
były przeznaczone w pierwszym rzędzie na zao
patrywanie ubogścb dzieci w odzież i przybory 
naukowe —  w drugim, na pomnożenie funduszu 
szkolnego miejscowego."

Koniec posiedzenia o godz. I ż 1/ , .  N astępne 
posiedzenie we środę d. 16 grudnia.

Petycye
odczytane na daiewiątem posiedzeniu Sejmu.

Wydział pow. w Gorlicach przez p. Skrzyń
skiego o przedłużenie koncesyi na pobór myta 
na drogach Bopa-Wysowa i Biecz Golanka. — 
Zwierzchność miasta Przemyśla p. p. Waygarta 
w sprawie rewizyi przywilejów Banku austro- 
węg. — Wydz pow. w Brzozowie p. p. Bobezyń- 
sklego w tej samej sprawie. — Filip Olpiński, 
adjnnkt rachunkowy Wydz. kraj., p. p. Bomano- 
wicza o zaliczkę na płacę. — Jcannna z Kopy- 
styńskich Maria p. p. Bomanowicza o zapomogę. 
Dymdr Stokaluk, były odźwierny szpitalny na 
filii Hofmanskiej. p. p. Bomanowicza o dar z ła
ski. — Towarzystwo akademików lwowskich „Bra
tnia pomoc" p. p. H»usnera o zapomogę.— M'e- 
szkańcy gm. Mizuń, pow. Dolińskiego, p. p. Be- 
msiiczuka o ochronę od dzikich zwierząt. — Mie
szkańcy gm. Skomorosze, pow. trembowelskiego, 
p. p. Bomańrzuka w tej samej sprawie. — Ko
mitet cerkiewny przy kościele św. Norberta w 
Krakowie, p. ks. biskupa Dunajewskiego o zapo
mogę na restauracyę tego kośc.oła.

Wydz. pow w Mielcu, p p Beya, w sprawie 
zaatępitwa chorych nauczycieli ltrdowy"h — Wy
dział pow. w Brzeianach, p. p. Czerkawskiego, 
w sprawie budowy kolei żelaznej z Ghodorowa 
na Brzękany i Kałaharówkę do granicy rosyj
skiej. — Gmina Jeziorzany, pow. borszezowskie- 
go, o ustanowienie sądu pow. tamże. — Gmina 
Dobrzechow i kilka innych gmin powiatu jasiel
skiego, p. p. Buchwalda, o zmianę przepisów do
tyczących ściągauia dodatków gminnych. — W y
dział pow. w Bohorodczanach, p. p. Strassera, 
o wprowadzenie w życie inatytucyi sądów poko
ju. — Grono nauczycieli szkoły ludowej w Z a
kliczynie, p. p. Bomera, o zapomogę na założe
nie czytelni ludowej. — Bada szkolna miejscowa 
w Podbereźcach, p. p. Merunowicza, o przenie
sienie tamtejszej prowizorycznej szkoły 2-kl ?o- 
wej na etatowy — Gm. Kopki, Korariwa pow. 
niamńsziego, Sarzyny i bukowa pow. łańcuckie
go, p p. St. Tarnowskiego, w sprawie regulacyi 
Sanu.

Obszar dworski i gm. Chwałowice, p. p. St. 
Tarnowskiego, o zapomogę na usypanie wałów 
ochronnych na Wiśle. — Bada szkolna miejsco
wa i konk irencya szkolna w Płaszow ie, p. p. 
Zolla, o podniesienie płacy tamtejszemu nauczy
cielow i.— Towarzystwo politechniczne, p p. Bo
manowicza, w sprawie reorganizacyi szkół ludo
wych. — Gm. Kępa rzeczy ;ka, przez p. Łazar
skiego, w sprawie reguła* yi Sanu w obrębie tej 
gminy. — Tadeusz Fiedler, asystent przy kate
drze technologii mechanicznej w szkole pclite- 
oh n U u  H we L w ow ie, p. p. Struezkiewicza o 
subwencję na wyjazd za granicę, celem ukończe
nia atud/ów w powroźnictwie. -  Bada szkolna 
miejscowa w Gąju, pow. wielickiego, p p. Ł o- 
aifiakiego, o przekształcenie tamtejszej szkoły ie- 
dnoklasowej na 2-klaaową. — Towarzystwo poli
techniczne we Lwowie, p. p. Gnoińskiego, w spra
w ie zmiany ordynacji wynorczej w tyu kerun- 
ku, aby prawo wyboru przysnano technikom z ty
tułu osobistej kwalifikacji.

Bada szkolna miejscowa w Błufcoazyn e. p. p. 
Artura Potockiego, o podwyższenie płacy nauczy
cielowi tamtejszej szkoły. — Bada szkolna miej
scowa w Szozakowy, p. p- Artura Potoek ego, o 
podwyższenie płacy nauczycielow tamtejszej szko
ły. —  Wydział powiatowy w Brzeianach, p. p. 
Komana Potockiego, w sprawie rewizyi przywile
jów Banku austro-węg — Gmina m. Jarosławia, 
p. p. W ł. Badeniego, w tej samej sprawie. — 
Wydział pow. w Sanoku, p. p. Słoneukiego, w 
sprawie sadzenia drzewek przy ar< gaen. — Ja
dwiga z Podolskich Wł> dkowa. właścicielka dobr 
Trzcinicy, w sprawia znbagniem* gruntów sku
tkiem złego odpływu wód przez niedostateczne 
spasły, urządzone przy kolei Transwersalnej, w 
sorawie zapłaty za wywłaszczone gruntu pod tę 
kolej, i w sprawie złego przeprowadzenia częścio
wej regulacyi rzeki Baby i objazdu kolejowego 
w Trzcinicy. — Gmina Jeleśnia pow. Zywieck.e- 
go, p. p. Łazarskiego, o ustanowienie posterunku 
żandarm ery i Uniżę. — Andrzej Le ni k , uczeń 
szkoły sztuk pięknvch w Krakowie, p. p . Boma
nowicza, o stypeudynm na kształcenie się w rzeź
biarstwie. — Grono nauczycieli szkół ludowych 
w  Wieliczce, p. p. Bomanowicza o podwyższe
nie płac. — Franciszek Zabierzowsk,, emeryto
wany nauczyciel, p p. Bomanowicza, o wlicze
nie mu do emerytury jednego roku i wynagro
dzenie za udzielanie nauki Budownictwa i ogro
dnictwa. — Tow. nolitfachuiki we 1 wowie, p. p. 
Bomanowicza, o subwencję dla biblioteki Zakła
du Ossolińskich na utworzeni czytelni popołu
dniowej. — Reprezentacja miasta Rohatyna, p. 
p. Ochrymowicza, w sprawie budowy kolei żela- 
snej z» Stryja na Bohatyn do granicY rosYukiej. 
— Julia Gołąb, młodsza nauczycielka w Nowym 
Targu, p. p. Pławiekiego, o zamianowanie jej 
ftaMsą nauczycielką — Andrzej Bryk, nauczyciel 
w Chyrowie, p. p. Bereźnickiego, o zapomogę.— 
Gmina Krościenko, p. p. Ptawickiego, o zapomo-

Sl na wykończenie budowy moatu na Dunajcu — 
ddi tow. pedagogicznego w Drohobyczu, Jaro

sławiu, Lwowie, Przemyślu, Sambm &«, StamfJa 
wowie i Żywcu, o zmianę tyt. I i III ustawy 
szkolnej z roku 1873.

Gmina m. Dąbrowy, p. p. Męcińskiego, o u- 
irolnienie jej od obowiązku spłaty dobrowolnie o- 
jurowanego datku na budowę drogi Tarnów- 
Szczucin. — Gmina Braeieiowa Gawrylowa i 
Stasiówka, p. p. Męcińskiego, o suhwencyę na 
ntrzymanis drogi z Dembicy do Grudny i brzo- 
*tku. — Wydział powiatówj w Zbarażu p. posła 
Siciyńskiego, w sprawie rewizyi przywlejów ban
ku auatro-węg. — Komitet ochronek dla małych 
dri+fi w Kraków e p. p. Artura Potockiego, o 
sasiłek. — Gmina Boorek, p. p. Artura Poto
ckiego, o subwencyę na zapłacenie datku konku
rencyjnego dla ochrony brzegów Wisły. — Wy- 
dział powiatowy Chrzanów, p. p. A. Potockiego,

w sprawie zastępstwa chorych nauczycieli. — 
Gmina Jaworzno wspólnie z innemi gminami, 
p. p. A. Potockiego, o utworzenie sądu powiato
wego w Jaworznie. — Bada szkolna miejscowa 
w Kwaczale, p. p. A. Potockiego, o podwyższe
nie płac tamtejszym nauczycielom. — Bada szkol
na miejscowa w Bozkochowie, p. p A. Potockie
go, o podwyższenie płacy nauczycielowi. — Ba
da szkolna miejscowa w Libiążu małym, jak wy
żej. — Jan  Bielecki, nauczyciel w Byczynie, p. 
p. A. Potockiego, o podwyższenie płacy. —  Ba
da szkolna miejscowa w Chełmku, p. p. A. P o 
tockiego, o podwyższenie płacy tamtejszemu nau
czycielowi. —  Nauczyciele szkoły ludowej w Ja 
worznie, p. p. A. Potockiego, o podwyższenie 
płac. — W ydział powiatowy w Cieszanowie, p. 
p Wł. Sapiehę w sprawie rewizyi przywilejów 
b arku  austr.-węg. — Komisya nadzoru szkoły 
przemysłowej w N. Sączu, p. p. Skarszewskiego, 
o subw encję dla tej szkoły. — Adjunkci kraj. 
archiw u aktów grodzkich i ziemskich w K ra
kowie i Lwowie, p. p. Bob-zyńskiego o podwyż
szenie płac.

Po wiecu.
Z  p o d  K o lb u s » o u r y ,  12 grudnia.

(Z). Pragnę przedewszystkiem podzielić Się 
wrażeniem ogólnem, jakie wiec wywarł na mnie 
i na wielu innych tegoż uczestników, z którymi 
mówić miałem sposobność.

Im ponającą rzeczywiście, a może też i jedy
nie, była liczba rolników, przenosząca, jak sądzę, 
Baeściuset przybyłych z wszystkich okolic kraju 
a więc, uwzględniając niepogodę i koszta takiej 
podróży, liczba wcale poważna. Uwydatnia ona 
już sama przez się zarowno groźne położenie, 

'jak  i praguienie jakiegobądź ratunku.
Sam przebieg obrad, mówiąc szczerze, bodaj 

czy był równie imponującym i doctro’ >nym do 
grozy >becnej chwili i do niebezpieczeństw w przy
szłości.

l^em ną stroną programu wiecoweg) było bez- 
sprzeczui* to, że z wyjątkiem punktu 7, wszyst
kie rezolucye od początku do końca nie wyrażają 
nic innego, jak tylko oczekiwanie pomocy od rzą
du. Komitet wiecowy nie zdobył się na wskaza
nie cboćby jednego środka, choćby jednego po
mysłu lub rady, któraby wynikała z własnych 
usiłowań rolników, z pomocy własnej. Wiec sam 
braku tego również nie dopełnił.

Z trwogą zapytać wypada, co też uczynić mają 
nieszczęśni rolnicy, jeżeli owa oczekiwana obca 
pomoc, choć jej w rozpaczliwy sposób się do
magają — zawiedzie; a już dziś podobno i sami 
inieyatorowie wiecu przed sobą nie tają, że po
moc ta po większej części jest złudną, bo na je 
dno rząd zezwolić me zechce, na drugie nie bę
dzie mógł, trzecie znowu nie od niego, lecz od 
obecnego ustroju stosunków, po za obręb państwa 
sięgających, ztieży.

Cóż więc w takim razie? Czy ręce rolników, 
wyciągnięte w stronę rzekomego zbawienia, opaść 
mają bezwładnie, porzucić niewdzięczną piacę na 
roli, sami zaś rolnicy pod wpływem dozoanego 
Zawodu z rezygm nyą wyczekiwać smutnego koń
ca? Ozy objaw taki n a m w  się noże energiozuem 
zerwaniem się do ra tunku? — Jęk sam, choćby 
przez kraj cały wydany, ratunkiem nie ,est, 
nie jest też i znamieniem odwagi, w rozpaczli- 
wem położeniu niezbędnej.

Nieszczęśliwsza o wiele Litwa, sąsiednie W ę
gry, dostarczają nam  wzoru, jak się z upadku 
dźwigać należy i można.

Potrzeb* jednak do lego- solidarności, ścisłej 
i rozumnej oszczędności, praktycznej nauki dla 
młodzieży, fachowego w rożnych zawodach kształ
cenia się, nieugiętej woli, żelaznego eporu dla 
wszelkich pokus zbytku, unikania jak najskrupu
latniej wydatków grosza po za granicami kraju, 
potrzeba wzajemnego przykładu, bacznego prze- 
atrzegania praw swoich, a w tern wszyatkiem 
wielkiej wytrwałości i d ł u g i e j ,  mozolnej pracy. 
Taką dążność podniecać, wzmacniać, łączyć, pro
wadzić, jest zadaniem tych, którzy poczuwają się 
na siłach wziąć inieyalywę w dziele ratunkowem.

N a wiecu należało podać choćby ogólne wska
zówki w tym duchu, a juz projekt ks. Dembiń
skiego, niesłusznie tak obojętnie przez kraj tra 
ktowany, chociaż należycie nie rozważony, mógł 
dostarczyć wątku do jakiejś in icjatyw y środkow 
samopomocy. Nie chcę przez to powiedzieć, że 
rezolucye powzięte nie są żądaniami sliAzotui., ale 
napisać petycyę i wysłać z n, i kilku dygnitarzy. 
n<e uraiajS przed zgubą oczywistą. Chodzić po
winno zresztą może więcej o przyszłość, jak o 
niedolę chwili, a tu i rząd przy najlepszej uawet 
chęci nie sprawi polepszenie, oytu, leżeli i sami 
do tego dzieła nie przyłożymy ręki. Nie chcę zre
sztą i komitetowi ujmować zasługi, chęci były zar 
pewne najlepsze.

Pouczająca mowa hr. Wojciecha Dzieduszy- 
.■ kiego, jedrne i ożywione przem ów ierie hr. St. 
Dz.eduszyckiego, niekiedy za dosadny — lecz w 
wielu zwrotach trafny głos p. Kruk u wiec kiego, 
przyjęte były oklaskami. Dłngie mowy p.  Biliń 
skiegu zakrawały na prelekcye i mniej znalazły 
odgłosu; usiłowały one, było to widocznem — 
w zbudzi ufność, że w wielu sprawach to, czego 
się żąda, samo się stanie, bądź to staraniem rzą 
du. bądź starań.am  dblegacyi etc. W dyskusyi 
szczegółowej podobał się treściwy i barwny wy
wód p. Krasickiego o komasacyi. O ile wiem, 
dziwnem trochę się to wielu uczestnikom wiecu 
wydało, że tak poprawki do rezolucyi, jak wnio
ski samoistne doznawały po większej części nie
przychylnego przyjęcia. Jakby na zawołanie, przy 
takiej sposobności powstawał tu i tam donośny 
głos, a w tym głosie sens' poprawki, wnioski 
mogą jedynie osłabić doniosłość całej — a k c y i .  
Pad akcyą rozumiano wnioski — komitetu.

Jakim  sposobemjów pożądany efekt mógłby do 
znać uszczerbku, trudno pojąć, o ile rozumie się 
owe poprawki i wnioski zostawały w związku z 
tendencyą wiecu Chyba że należało z góry wy
kluczyć wszelkie przypuszczenie, jakoby komitet 
mógł czegoś nie obmysleć, nie przewidzieć lub 
coś pominąć. Tej nieomylności strzedz miały za
pewne owe treściwe a donośne głosy. Taki przy
najmniej robiły efekt.

Br. Krukowiecki drastycznie, ale Bóg wie czy 
nie trafnie wypowiedział, że w przyszłości na 
wiece będziemy się zbierać w chodakach. H al 
niech i tak będzie. Przyjdźmy choćby ubogo przy
brani, lecz przyjdźmy z przekonaniem, źe nie

N O W Ą  R E F O R M A .

ktoś nam pomoże, owszem, że wielu nas opuści, 
przyjdźmy z postanowieniem, że nam samym ra
tować się należy —  gorącą chęcią, rozumem i 
wolą szukajmy środków ratunku, a czyńmy to 
zawczasu bo katastrofa przychodzi dla opiesza
łych zawsze — niespodziewanie, ratunek dla nich 
zawsze — za późno!

wiec rękodzielników lwowskich.
L w ó w ,  IŁ  grudnia.

Po głośnym  wiecu rolniczym, który miał cha
rakter poniekąd butne-szlachecki, odbył się w nie
dzielę w tejże samej sali wiec rękodzielników nie 
równie skromnie., jak to przystało klasie zajmu
jąc j mniej wpływowe stanowisko, a przyciśnię
tej nierównie większą biedą, niż ziemianie.

Wiec rolniczy, który według zapowiedzi jedne
go z dz anu.kow miał rozpocząć akcyę na „wiel
ką skalę", a zajmował się wyłącznie sprawami 
ziemiańskiemi, więc za jego przykładem i wiec 
rzemieślników nie wyszedł poza obręb swój 
własny.

Wiec rolniczy żąda zaprowadzenia ceł na zbo
że, tanich taryf na kolejach, pewnych ulg w go- 
rzeloictwie i zniżenia podatku gruntowego, aby 
przez to z&pewmc ulgę produkcyi i zbytowi, — 
wiec rzemieślniczy, dążąc również do zapewnie
nia sobie zarobku, żądą od tamtych wiecowni- 
kow w formie petycyi do „wysokiej szlachty", 
aby kupowała w kraju u rzemieślników tutej
szych.

Petycja  ta ma bezwątpienia wiele gorzkiej 
ironii na wiec rolników, ale trafia w sedno rze
czy, bo poskromienie się w podróżach zbyte
cznych poza granicami kraju i zaopatrywanie s.ę 
ile możności w towar krajowy, jest jednym  ze 
skuteczniejszych a nieprzemijających środków ra
tunku powszechnego, bo zapewni zarobek krajo
wej klasie rzemieślniczej, podnieaie przemysł ro
dzimy i doda mu sił do większej konsumcyi pło
dów ziemiańskich na miejscu, z korzyścią dla 
wiecujących rcln.ków.

Petycyę tę wręczy marszałkowi deputacya, zło
żona z pp. Niomczynowskiego, Walichiewicza, 
Michalskiego, Momockiegu i Bogdalskiego.

Ucnwalono dalej petycyę do rady miejskiej o 
wyznaczenie co roku w budżecie pewnej kwoty 
na popieranie przemysłu rękodzielniczego, wy
mieniając szczególnie następujące korporacje, ja 
ko potrzebujące poparcia stolarzy, ślusarzy, ko
wali, krawców, kuśnierzy, rzeźuików, blacharzy, 
piekarzy i szewców (referent Bogdaisk ).

I w tej petycyi poszedł wiec rękodzielników 
za przykładem wiecu rolników, boć i ten doma
ga się od m inisterstwa większych niż dotąd za
siłków na cele rolnicze, a od banku austrya- 
eko-węgierskiego domaga się zniżenia stopy pro
centowej od pożyczek hipotecznych do 3 od sta, 
a więc wsparcia szczególnie uprzywilejowanego.

W końcu uchwalono petycyę do Sejmu i rzą 
du o reformę pracy więźniów, przyczem wśród 
ożywionej dyskusyi ostre padały słowa na krzy
wdę, jaką wyrządzają domy karne woluym rze
mieślnikom.

Sprawa ta była już poruszoną w Sejmie przez 
p. Bomanowicza, możnaby zatem orzec, Ze jest 
zbyteczną, ale i tu wiec rzemieślników poszedł 
za przykładem wiecu rolniczego, który podnosił 
tylko takie sprawy, co już pierwej i dokła
dniej były poruszone i gdzie potrzeba przedsta
wione, jak naprzykład sprawa ceł w Badzie pań
stwa.

Wojna serbsko-bułgarska.
Dz siaj ma wyjechać z Wiednia komisya woj

skowe. wysłana przez mocarstwa europejskie w 
celu oznaczenia linii demarkacyinej między obie
ma walczącemi armiami. Pierwotnie miała się o- 
na składać z wojskowych reprezentantów  Austryi, 
Bosyi, Niemiec i W łoch, wczoraj oświadczyły 
Francya i Anglia, iż gotowe sa wziąć udział w 
pośrednictwie między Serbią i Bułgaryą. Austryę 
reprezentować będzie w komisyi podpułkownik 
hr. R o s e n b e r g - O r s i n i ,  Rosyę pułkownik 
K a u l b a r s ,  Niemcy podpułkownik hr. W e d e l ,  
Włochy podpułkownik C e r u t t i .  Niektóre pisma 
wiedeńskie utrzymują że Turcya zdecydowała się 
w ostatniej chwili zamianować ze swej strony 
pełnomocnika wojskowego.

Jeżeli jednak spodziewać się należy, że z a 
w i e s z e n i e  b r o n i  wkrótce zamienionem zo
stanie w stały r o z e j m ,  to nie wynika ztąd je
szcze, aceby w najbliższej przyszłości miało już 
przyjść do ostatecznego z a w a r c i a  p o k o j u .  
Bułgarzy, którzy czują się pokrzy wdzonymi od 
chwili, gdy Austrya powstrzymała ich pochód w 
głąb Serbii, odgrażają się teraz, iż nie przystą
pią do układów o pokój, dopóki wojsko serbskie 
stoi w okręgu widdyńskim Rozp^cząwszy zaś u 
kłady, będą oni przedewszystkiem żądali zwrotu 
kosztów wojennych. Serbia będzie się długo o- 
pierać, zanimby przystoi* na te warunki.

Toicrok donosi, iż nowy serbski minister wojny 
Franasuvic miał oświadczyć, iż Serbii uzna unię 
bułgsrską Bułgarya jednak musi się wyrzec wszel
kiego odszkodowania wojennego, co też niezawo
dnie i uczyni. Wówczas książę Aleksauder jako 
król połączonej Bułgaryi odprawiłby wjazd ao 
Sofii i Filipopola; Serbia w takim razie otrzyma
łaby jako powiększenie swoich terytoryów okręg 
widayński. Ostatecznie jednak załatwienie tej 
kwestyi zostałoby zastrzeżonem kongresowi euro
pejskiemu. który niebawem miałby się odbyć.

Gen. H o r v a t o r i c z  obejrzał w sobotę oso
biście pozycye serbskie na prawem skrzydle. Od
bywszy następnie radę wejennr z generałami dy- 
wizyi, wydał on rozkaz dzienny do armii nadni- 
szawskiej, zalecając jej karność w pokoiu, wale
czni ść w bitwie i wytrwałość w marszu Gene
rał przyrzeka wojsku dawać wszystkim przykład 
sumiennego wypełniania obowiązków, zarazem je
dnak karać surowo wykroczenia. W sobotę było 
pod Niszem 3 stopnie zimna.

Z Sofii donoszą, że na południowej stronie 
W i d d y n i a nie ma już oddziałów serbskich. 
Gdy s iłj bułgarskie pod Łom -Palsnką i Biało- 
gradzikiem zostały wzmocnione, gen. L e s z i a- 
n i n  cofnął swoje prawa skrzydło w Kierunku 
północno-zachodnim. W Sofii wszystkie koszary 
przepełnione są wojskiem, żołnierze z pospoli

tego ruszenia pełnią służbę w mieście, podczas 
gdy rezerwy odchodzą na linię bojową

Dzienniki petersburskie dowiadują się, iż przed 
tygodniem odbywały się w Oetynii narady po
między księciem Mikołajem czarnogórskim, księ
ciem Piotrem Karadżordżewiczem, agentem dy
plomatycznym Grecyi i woiewodą Biżo Petrowi 
czem który udaje się w misyi do Wiednia i sto
licy rosyjskiej.
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Przegląd polityczny.

H .rafsów , 15 grudnia

W  P r a d z e  odbywały się d. 14 wybory d> 
B a d y  m i e j s k i e ,  przy nadzwyczajnym udziale, 
zwłaszcza że tegoroczny udział Niemców przy 
wyborach nierównie gorliwszy, niż w latach da
wniejszych , B ełon .ł i Czechów do tern większej 
agitacji. M m o to, według w szekiego prawd, po- 
diibieństwa, Czesi będą mieć przewagę i w ty h 
wyborach.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  d. 14 b. m. ko
misya skarbowa przedłożyła sprawozdanie o bud
żet le na rok przyszły. Bozprawy rozpoczną się 
wkrótce Tymczasem po krótkiej dyskusyi przyję
to ustawę indem ni ty, t. j. dano rządowi upowa
żnienie do tymczasowego pobierania podatków i 
uiszczania wypłat skarbowy* h przez pierwsze mie
siące przyszłego roku według budżetu tegoro
cznego.

Po załatwieniu tej sprawy ukończono rozprawę 
nad wnioskiem u p r z e d ł u ż e n i u  m a n d a t u  
p o s e l s k i e g o  i p r z y i ę t o  u s t a w ę  216 gło
sami przeciw ISO.

Komisya a n g l o - r o s y j a k a ,  wytykająca gra
nicę algańską, doszedłszy do Kuszka, wstrzymała 
dalsze prace.

W ostatnich dniach, jak donoszą z W a r s  z a 
w y, odbyły się tam l i c z n e  a r e s z t o w a n i a  
z powodu agitacyj nihiiistycznych. Aresztowani 
są wyłącznie Bisyanam i.

Montagsblatt zamieszcza rozmowę jednego ze 
swych współpracowników z pewnym wybitnym 
rosyjskim m ętem  stanu o c a r z e  A l e k s a n 
d r z e  111. Pogług niego car nie jest politykiem, 
ale wieruym swemu wyznaniu. Nie zależy mu 
tak na narodowości, jak raczej na wierze prawo
sławnej. le m  tłómaczy się nieprzezwyciężona an 
typatya cara dla Polaków i obojętność j*go dla 
Czechów i Kroalów. Ideałbm jrgo jest zatknięcie 
podwójnego krzyża na wieżach meczetu Aja Sofia 
w Konstantynopolu, a drogę tam prowadzącą chce 
wytknąć przez A rm enię i Mniejszą Azyę, nie 
przez Bałkany. Rozszerzenie cerkwi prawosławnej 
jest ideałem cara. Gdyby Polaków absolutnie nie 
można było zjednać dla kościoła prawosławnego, 
miał powiedzieć car, w takim razie przy nada
rzającej się sposobności uczynię z nich przedmiot 
kompensacyi, a natomiast przyłączę do państwa 
zdrowe członki (powiaty prawosławne).

W Paryżu stawiła się w niedzielę zaledwie 
część wyborców do urny. W edług wszelkiego 
prąwdopodoDieństwa żaden z 6  deputowanych nie 
sostoł wybranym i aa parę dni będą musiały 
się odbyć ś c i ś l e j s z e  w y b o r y .  Najwięcej sto
sunkowo głosów otrzymali r a d y k a l i ś c i :  Ml -  
le ran d , M aillard, L abordere , Douville - Maillefeu 
. Achard. Na F  a w /a  D e r o u l e d e  padło bli
sko 60.000 głósów ; tę samą prawie iliśe otrzy
mali kandydaci konsorwatj wni. Oportuniści nie 
potrafili zapewnić żadnemu ze swych kandydatów
40.000 głoeów; najm niej, bo zaledwie kilkuset 
wyborców, głosowi Jo na rewolucyonistów. Paweł 
Deroulede otrzymał najwięcej głosów na przed
mieściach Paryża, gdzie używa wielkiej popular
ności jako organizator narodowych związków gi
mnastycznych.

Wybory uzupełniające, które w ostatnią nie" 
dzielę odbywały się w Paryżu, nie odwróciły an* 
na chwilę uwagi całej Francyi od spraw kolo
nialnych. K w e s t y a  t o n k i ń s k a ,  która tyle 
razy była już powodem długich rozpraw w Izbie 
i kom isjach, zmusiła obecnie ministra wojny do 
rozpoczęcia nowego śledztwa w celu przekonania 
się, w jaki sposób mógł rapurt kumisyi, która ba
dała pułkownika Herbinger, dostać się do wiado
mości dzienników. Przyiętym dziś we Francyi 
zwyczajem zaczęto już oskarżać różne osob st-ści 
o karygodną niedyskrecyę. Jedni posądzają o to 
pułkownika B o r g n i s - D  e s b 4 ®d e 8 , autora ra 
portu, inni gen. B r i e r e  d e  T l ^ l e .  Oczywistą 
jest rzeczą, że ciągłe oskarżenia. Śledztwa i »ro 
tokóły, połączone z niepewnością co do właśni 
w jch zamiarów Izby względem lonkinu . oadzi-- 
łjw ają niekorzystnie na arm ię, podkopując kar
ność i osłabiaiąc zaufanie. Journal des debats tak 
się z tego powodu odzywa:

„Po tylu skandalach doczekaliśmy się je*z ze 
jednego. Rozpoczyna się nowe śledztwo. Do-ródz- 
ców naszego wojska obarczono nowem podejrze
niem Dziś chcą się dowiedz eć jakim sp< sonem 
ów słynny rapori dostał się do publicznej wiadomo
ści. Ńa mównicy parlamentarne! wymieniano już 
nazwiska, a zanim sprawa się wyjaśni, nic nie 
obali oskarżenia. Oto jest najwyraźniejszy re
zu lta t, jaki dotychczas osiągnęła komisya T on
kińska".

I z b a  w ł o s k a  zajmuje się obecnie reformą 
p o d a t k u  r o l n e g o .  Wniesiony przez rzą 1 pro 
jekt wywołał silną opozycyę ze strony deputowa
nych z południowych prowincyj włoskich, które 
po przeprowadzeniu reformy musiałyby opłacać 
większe podatki niż obecnie. M inister skarbu 
M a g l i a n i ,  który jest autorem nowej ustawy, 
wypowiedział przed kilku dniami dłuższą mowę, 
w której starał się udowodnić, że zaprowadzenie 
jednolitego podatku rolnego na podstawie no
wych pomiarów jest we Włoszech niezbędnem, 
tern bardziej, że wobec dzisiejszej organizacji fi
nansowej Włoch nie można myśleć o nałożeniu 
na kraj jednolitego podatku dochodowego. Mini
ster wskazał na inne państwa europejskie, które 
mają już dokładne księgi hipoteczne. Skoro W ło
chy pójdą za ich przykładem i nowy pomiar 
ziemi w całym kraju zostanie dokonanym, zmniej
szy się ilość sporów granicznych, cena ziemi pój
dzie w górę, zwiększy się kredyt rolniczy, zmniej
szą się zaś koszta pobierania podatków. M inister 
przewiduje, że nowe pomiary zostaną ukończone 
dopiero po t r z y d z i e s t u  l a t a c h ,  i sądzi, ta
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tymczasem należy ustanowić pewną prowizoryczną 
kw otę , która po przeprowadzeniu reformy zape
wne się zmniejszy, która iednak w żadnym razie 
nie będzie mogła wzrastać. M inister zapewnił 
w końcu Iz b ę , że rząd pragnie ulżyć rolnikom 
ciężarów i zastąpić dochody z podatku rolnego 
przynajmniej w części dochodami z ceł.

Londyńskie czasopismo Obscrver donosi, że 
G l a d 8 t o n e  naradzał się w c;ągu ubiegłego 
tygodnia kikakrotnie z P a r n e l l e m .  C*lem tych 
rozmów było zastanowienie się nad możebnością 
wspólnej akcyi podczas przyszłej sesyi parlamen
tu W edług inform acji wspomnianego dziennika 
C h a m b e r l a i n  i H a r c o u r t  przemawiają za 
sojuszem z Irlandczykami. Gladstone zgadza się 
osobiście z tym plamem, sprzeciwiają mu się je
dnak Hmiarkowane żywioły liberalnego stronnictwa. 
Dlatego też nie ułożono dotychczas warunków 
ugody,

Kraków , 15 grudnia

Mróz 17 stopniowy podług Beaumura mieliśmy 
dziś rano w mieście. Nad Wisłą było o kilka sto
pni więcej.

BuCuWa gmachu rządowego na pomieasoioula
biur kolei Transwersalnej, ma być rozpoozęta zaras 
z początkiem wiosny. Stanie on przy placu Matejki 
w miejscu, gdzie dawniej była realność p. Lenerta, 
kosztem 300 000 złr.; ma mieć 3 piętra i tworzyć 
pendant do szkoły iztuk pięknych Kleparz zyska 
w mm nowa ozdobę.

Sprawa budowy gmachu pocztowego, mającego 
stanąć na Koiłowem, załatwioną będzie ostatecznie, 
skoro tylko Rada państwa zatwierdzi odnośny bud
żet ministerstwa handlu. P.zedsiębiorca budowy tej 
nie jest dotyohczas wiadomy. Według obiegających 
pogłoBek ma być nim p. Nitsch 

Pług do zgarniania; śniegu n» ulioach, sprowa
dzony z Semmcringu, funkcjonował wozoraj po raz 
pierwszy w naBzem mieście. Okazał się on nader 
praktycznym; przy pomocy jego uprzątnięto śnieg z 
ulic bardzo zręcznie i czysto, pomimo iż był zmar
znięty

Przed Sukiennice zaczęto jaż zwozić młode so- 
senki na taK zwane „Choinki" albo „drzewka Bo
żego Narodzenia". Wprawdzie to zwyczaj niemiecki 
( Christbuum), ale przyjął się w PoUoe powszechnie 
i dla dzieoi jest miłą noiechą.

Koło artystyczno-literackie na dzień jutrzejszy 
zaprasza członków swoich na wieczorek środowy, 
który, jak przypuszczamy, będzie należał do przyje
mniejszy! h. Częścią bowiem muzyozną zajęli się jak 
zwykle, znani artyści pp. Bylioki, Singer i Adamów
ek), tudzież pp Bukowski i Ostrowski. Wieczorek 
rozpooznie się o godz. 7.

Program wieczorku pożegnalnego p Pod wy
szyńskiego świetną zapowiada biesiadę artystyczną i 
niezwykłością swoją zwabi znakomitą liczbę miło
śników sztuki do sali redutowej. Oprócz monologu 
p. Szymanowskiego zawiera on jeszczt wiele piękne
go a przedewszystkiem chór ohłopoćw z synagogi, 
rzeoi w orygtmlnoś ‘i swej niezrównaną i prześli
czną. — Całość tak się pnedstawia: a) Sohumann: 
„Sroneozko", ohór mięszany (pod ki«raHkiein p. 
Barabasza), b) akt II z nieznanego dotąd orygiBol- 
nugo dramatu A. Pęd wyszyńskiego p. t. „Królewicz" 
(odczyta sutor), c) Słowacki: „Smutno mi BożeI" 
(wypowie p. Kałużyńska), d) Chór chłopców ze ay- 
nagogi, o) „Optymista", monolog M Gawalewicsa 
(p. Szymanowski), f) Meinardns: Psalm IX (od
śpiewa p. Fiszer), g) C to  >ille : wyjątek i  „Hora
cy uszów" (p B arsi‘zew8ka i p Pod wyszyński), h) 
Massenet: „Wśród woni kwiatów", ohór żeński (pod 
kierunkiem p. Barabasza).

Nowy gmach uniwersytecki nie będzie zaopa
trzony w gromoohromy, wskutek odpowiedzi władz 
dotyczących na żądania Magistratu.

Towarzystwo ŚW. Łukaaza p n e l  kilkn laty 
zawiązane w Krakowie w celu podniesienia malar
stwa religijnego, ma się wkrótce rozwiązać ■ braku 
środków istnienia. Natomiast podobne towarzystwo 
ruskie pod tą samą nazwą, ma powstać we Lwowie.

Rozprawa sądowa O konfiskatę 247 numeru 
Gtasu skończyła się uznaniem przes trybunał, ił, 
iukrjmioewanj srtyknł nie pesiadał znamion zbro
dni jakich się dopatrywała proknratorya.

Na uregulowanie Wisły z nadzwyczajnej dntacyi, 
usizishmej na rok 1885, pozostało z d 1 grudnia 
złr. 125.000 Poniewat zaś na rok 1886 wyzna
czoną znstała na ten c e l kwota 180.00U, znajduje 
się przeto do rozporządzania na rzeczone budowle 
wodne k w o ta  złr 305.000.

Zmarli We Lwowie zmarł w 6 6  n-ku łycia Ka- 
Jetau Jaśkiewicz, introligator. Zmarły brał czynny 
udział w paLli znem życ>a podczas walki w 1863 
reku poźuiej w pracach Towarzystwa narodowo-de- 
mokr tycznego i klubu polskUgn, którego był wioe- 
preze8em. Mieszczaństwo Iwowakie utraciło w zmar
łym je d u e g o  z najsranowniejRzych swoioh członków. 
Jako radny m. Lwowa pełnił śp. Jaśkiewicz tnak- 
oye dyrektora zakłada św. Łazarza. — Pokój jego 
panręoi I

Pod gór Z, 14 grudnia. Wieczoiek muzykalny, któ
ry s.ę odbył d 5 t. m. na „Dom przytułku" w 
Podgórza, przyniósł ozjetegr docbodn 109 złr. 45 
c t , które na książeczkę kasy zaliczkowej Nr. 970 
umieszczone zostały. Przy tej zposibności komitet 
ią"iy wdz ęoine wyrazy wszystkim szanownym W. 
Paniom i W. Panom amatorom, którzy łaskawym, 
swym współudziałem przyczynili s*ę do uświetnienia 
wieczorku, a zarazem do pozyskania powyiizej °um- 
k i; jako tsż WPanra Dyrektorowi Voseowi za bez
interesowno, i tak nęs'ste  oświetlenie gazowe.

Wieliczko, 11 grudnia. Liczne grono kolegów i 
znajomy .h żegnało w tyoh dniaoh przeniesionego 
stąd do Przemyśla urzędnika kolei Karola Ludwika 
p. Antoniego Pierogo. Sympatya, jaką sobie zjednał 
p. Piery w ciągu sześcioletniego pobytu w Wielicz
ce pełnem taktu postępowaniem, wyrszPa się w li- 
czn m gronie obóu miejscowych i zamiejsoowyoh 
przybyłych na pożegnanie Oby i w Przemyślu to
warzyszyły mu te uczucia, Które sobie tu zaskarbić 
potrafił.

Wydział centr. Towarzystwa oficyalistów pry
watnych wzywa wszystkich członków zalegających 
z wkładkami za r. 1884 i 1885, ażeby je w 
swoim własnym interesie p o d  r y g o r e m  § 28 
s t a t u t u  w dotycząoyoh Wydziałach powiatowyon 
n a j p ó ź n i e j  do 26 grudnia rb. p o p ł a c i l i ,  
lub wprost Wydziałowi oantralnemu Lwów ulios
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Kopernik* 8 , nadesłali. W przeciwnym razie pozba
wieni zostaną praw nabytyoh dotąd w Towarzvstwie.

Potrzeba lekarzy dla Bośnii. R-ad krajowy w 
Serąjew.e ogłasza konkurs na kilka posad prowizo
rycznych lekarzy powiatowych w B.iśuii i Hercego
winie, z płacą 900 złr. oraz kwaterunkowem 2 0 0  
złr. i dodatkiem 200 z łr , raz tn 1.300 złr. Ubie
gający się winni być lekarzemi, którzy promocję 
uzyskali w jednym z amtro-węgierskich uniwersy
tetów, i posiadać znajomość języka eerbo-kroaekie- 
go, albo przynajmniej las ego innego słowiańskiego. 
Podania, zaopatrzone w należyte dowody, należy z 
załączeniem 40 oentów na stempel bośniacki. wno
sić do rządn krajowego w Sarajewie, najpóźniej do 
d. 15 stycznia 1886.

Uczta lordów. L ' Indepjnduttce B dge  opisuje 
bankiet, wydany na cześć lorda Rusebery przez 
„Soottisch liberał Club“ w Edynburgu w pysznyoh 
salach „Thiems Windsor14. Na uczcie tej byli lordo
wie GKaasUne, Aberdeen, G oshen hrabia de Stair 
i kilkneet uczestnifców — którzy przy wybornym 
apetyoie wypili ni mniej ni więcej jak tylno siedem
set bnt Lek szampana Saint Maroeam dwieście bu 
telek Sherry i sześćset butelek Bordoaiir.

Inną znów wiadomość o zabawie panów przyno
szą dzienniki: Przed laty w wiedeńskim Jockey - 
łrlnbie hr. Chorińskv założył się z księciem L , to 
przy jednym i tym ramym stoliku, nie wetajao wcale 
od niego, będzie grał w eariy przes czas, wystar- 
czają *y na odbytie podróży z Wiednia do Paryża 
1 nspówrśt i dwnnastogodzinnego pobytu w stolicy 
nadsekwańskiej. Hr. Cnorińsity wygiął zaziaa. 
C /u /  to a żalem przypominają sobie klnbiści wU - 
deńsoy, nie p a  Jaś bowiem podobnyćn ryceizy. U 
nas na upartego snalacłby się jeatcze taki „dyrektor“ 
mei-aer- stołu.

lanfeMI «ftatyat)fel. Ł p. Uceaia włoskiego Lon- 
i ula generalnego w Ńtasy zebrany aosteł materj ał 
statystyczny, dułsi zący afiar, jakie pochłonęła ja 
skinia piratów no Uońte Carlo. Dane te zebrane w 
osobnej broszurze, rozesłane zostały przez międzyna 
rodowy komitet w Nizsy do r  szyakiuh rządów en- 
ropejskich, w oclu wywołąnia tą eopmwda niezbyt 
dyplomatyczną drogą, wspólnej akcyi przeciw ks. 
Jfjnauo, Karolowi III. Broszura zawiera sporządzo
ną wedłng akt listę samobójstw, popełniony oh w 
Monte Carlo od r. 1877 do 1885, a oyfra ich wy
nosi 1820, czyli prawie tyle głów, ile władca Mo- 
nsoo liczy poddanych. Oprócz tego w broszurze znaj
dują się I sty pożegnalne samobójców, w kfóryob 
wszyscy przeklinają godzinę wejścia do jaskini pi
ratów Największego procentu samobójstw dostar
czyły Włochy, Francya i Roeya, najmniejszego An- 
gl.a i Ameryka.

Ogólna liczba gazet w świecie całym, wynosi 
cyfrę S5.U00. Według obliczeń dokonany Ji jedno 
pismo wypada n» 28.600 isób. W Europie wM-ho- 
dzi 20.000 czasopism, z tych w Niemczech wycho
dzi najwięcej, a mianowicie: Nbmcy 5.500, Anglia 
4.000, Francya 4 .074 , Włochy 1.400, Anstrya 
1.200, B szpania 850, Rosya 8 iiO, Szwajoarya 430, 
Belgia 800. Holandya 300. W Azyi wyihodzi 3.000 
pism, w Anwyce północnej 12.000. Pod względem 
językowym po angielsku wychodzi 16.500 pism, po 
niemiecku 7 .800 , francusku 6 .8 5 0 , hiszpańsku 
1.600 ltd.

Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór Jerzego 
Seweryna hr. Dunin Borkowsk’“go, c. k. szambela 
na, ma prezesa Rady powiatowe, w Tremoowli.

Z  I t a l e r y i  s e j m o w e j .

L w ó w ,  12 grudnia.

Co tu pisać z galery!, skoro na dok nic się me 
dzieje 1 Ubolewania godnym jest los sprawozdawcy 
ze Sejmu, odlewającego trzy posiedzenia w tygo- 
dnin. Honoraryum bnu em eprawozdawoy obliczają 
dziś uedtug systemu austryaokiego, zastosowanego 
do obliczenia przdbiętnego doohodn z morga. Ot bie
da wszędzie 1 Tego roku o nic zem innem nie mó
wią, tylko o strasznej ogólnej biedzie i m-s być 
wiele w tem prawdy, skoro naprzyltłaa najzamożniejsi 
po»łowie, zamieszkali we Lwowie, każą sobie pła 
ció koszta podroży z miejsca wyboru, chociaż regn 
lamin przyznaje koszta tylko z miejsca zam'«szka- 
nis. A może eaizioie, że choazi tu o znaczniejszą 
kwotę? Bynajmniej I Tylko o kilkanaśoie, lub nawet 
k i l k a  złr. Czegóż to dowodzi? Nędzy — panowie! 
Albo proszę Spytać woźnego, który doręcza hrabię 
mu X. czy Y. dyety tygodn.owe wraz z kwitem 
na który s a m  dostaroza stempla na 13 ct. — Da
wniej otrzymywał guldena za fatygę, dziś daje mu 
hr, X. czy Y. 20 ut i każe sobie resztę wydać 
Mówię o b ra tidcb , gdyż mieszczuchy i Bzlaehcio* 
eą jeszoze na tyle próżni i rozrzutni, że wstydzą 
eię oszczędzać na służbie! Nichts, ais E lend!

Wśród bezroDocia w Izbie, łażę po gmachu sej
mowym, aby przynajmniej zasięgnąć języka, dlacze
go coś się dzieje, lnb nie dzieje. Starałem się więc 
dowiedzieć, skąd pochodzą takie przerwy między je 
dnem a drugiem posiedzeniem? 1 dowiedziałem się 
O historyi prawie niemożliwej, a jednak prawdziwej 

P r a w i c a  w r o z b i c i u  potrzebuje się zorgn 
nitować — rzekł mi jeden z Podt laków mocno 
wzburzonym głosem — ale mooiumpanie, niełatwa

z nami gra I Stańozyoy do nae przystali, a nie my 
do nieb, a teraz chcą rej wodzić. Mieliśmy prezesem 
klubu p. Grocholskiego, wioeprezesem hr Alfreda 
Potockiego., zastępcą zaś był nasz p. Golejewski. 
Teraz oni chcą mieć swego zastępcę. Właśnie ma 
się odbyć posiedzenie, onodź pan ze m ną, zoba
czysz !

—  Ależ, panie dobrodzieju, wstęp dozwolony 
tylko posłom i to członkom klubu.

— Chodź pan , pod moją odpowiedzialnością, je
steś małego wzrostu, będą myśleli, żeś starosta 1

Chooiaż nie zrozum ałem przytyku do mego wzro
stu, oni porównania, skorzy tałem z dobrej oitazyi, 
aby być naocznym świadkiem tej wspaniałej, pię
knej, godnej wielkich mężów jednomyślnośoi (słowa 
Czasu i jego filii lwowskiej) Gdyśmy weszli, gwar 
jakiś niezrozumiały panował w sali. Oblicza znajo
mych mi „ P o d o l a k ó w 14 były rozognione, o. k. 
atarostuwie siedzieli apatycznie, p. B o b r z y ń s k i  
miał minę niepojmującego oo się dzieje, zaś dr. 
Maki wahającą. Przy prezydyalnym stole siedzieli 
hr. Gilejewaki i hr. Jan Tarnowski, nowo wybrany 
c z w a r t y  przewodnioząoy, za nimi stał hr. A r t u r  
P o t o c k i ,  który z wielką w/trwałością odsuwał 
dzwonek prezydyalny od hr. Gdejewskiego do hr 
Tarnowskiego. Nareszcie dzwonek odezwał się i o- 
baj przewodniczący równocześnie witali. Widziałem, 
ża obaj ohoieli mówić, widziałem, jak słowa „zi 
stygły14 na ustach br. Golejewskiego, gdy hr. T ar
nowski odezwał się w te słowa: „W i m i e n i u  hr  
A l f r e d a  P o t o c k i e g o  m m z a s z c z y t  za  
g a i ć  p o s i e d z e n i e . 14 — Po tych słowach zer
wało się kilkunastu posłów z miejsc wi łania: pro
testujemy i rozległy się w sali. — Ja  zaś skorzy- 
-tałem z zamięszanis i opuściłem miejsce w s p a 
n i a ł e j  j e d n o ś c i l

Jakie dalsze konsekwenoye wynikły lub wycikną 
tego posiedzenia, nie wiem. W każdym raz>e nau

czyłem się nowej formy parlamentarnej, ie  zastępca 
przewodniczącego „w imieniu14 nieobecnego zagaja. 
Dotyohawas bowiem tylko .w  i m i e n i u  J e g o  c e 
s a r s k i e j  m o ś c i 44 odpowiednie władze przema
wiały i przemawiają.

Pt Johns „ g r u p k a 44 (osobne stronnictwo, które
go program pelityozny nie da się zdefiniować) m »- 
ono jest uradowane z tej „jednuśo: 14 prawicy, ma 
bowiem nadzieję, te może nróść w „grupę44. Bez 
jakiego nowego jednak „sporyszu44 — niech nie ma
rzy o tem.

Najbardziej się ohwieje „ k l u b  r u s k i 14, a to 
powoda wyboru członka Wydziału krajowego, 

który według życzenia wielu posłów i opinii kilku 
dzienników, powinien być Rusinem. Bn I ale które
go wybrać? Kiedv nu 14 echt Rusinów istnieje aż 
jedenastu kandydatów. Nadto wobec artykułu Gaz. 
Naród. pod tytułem „ Gente Buthenus natione Po
lonus14 powstało kompletne bałemuet^o co do po- 
ęcia kto jest Rusinem. Zdaje się więc, że zanim 
kwestya ta nale ycie wyjaśnioną zostanie i zanim 
klnb ruski zgodzi się na ji-dnego kandydata, wybór 
stanie na porządku dziennym i roztrzygać się bę 
dzie między pp. dr. Madejsaim, S. Onyszkiewiczem 

hr. Scipionem.
A  propos Rusinów —  zaszedł w ubiegłym ty

godniu wypadek, z którego wysnuwano zakońozenie 
się „naprężenia14 między marszałkiem a namiestni
kiem, ponieważ p. namiestnik w dniu św. Mikołaja, 
tj patrona p. Zyblikiewlcza, zaprosił do siebie wszy
stkich posłów patryoyuszów i płeć piękną i wypra
wił mu imieniny w swoim domu Tymczasem mylą 
się ci pLtuaize, pomylili się i nafoiarze, gdyż dr. 
Zyblikiewioz jest rit. greci i obchodu swoje imie
niny w dniu światoho Mykołaja tj. dnia L8  b. m.

List właściciela Gazety Narodowej do p. Abra- 
hamowioza, umieszczony w ostatniej mojej korespon 
deucyi, spowodował Narodówkę do um.eszczenis 
dementi, w którem zarzneono mi, iż „sfałszowałem44 
list, a przy t “j sposobności rzucono się z brzydkie 
mi inwektywami na redakoyę Nowej Beformy. Przy
pominam, że prcytaozając list, napisałem słowa 
„ mn i e j  w i ę c e j 14, a zatem n kt nie mógł mnie 
mać, że list jest dosłownie powtórzony. Czytelnik 
więc mógł się domyślać, że dla „konoeptu14 przesa
dziłem, nie chciałem bowiem n i e d o r z e c z n e g o  
w y b r y k u  a u t o r a  seryo traktować. Wobec ataku 
jednak Gae. Naród, i dla ualwowanis redakcyi 
Nowej Beformy zmuszony jestem podać dziś list 
w o i słownem brzmienin, a szanowni ozytelnioy prze
konają się o ile „treść sfałszowałem14. List ten do
słownie opiewa:

„Wielce szanowny Panie! Dziś Gazeta imieniem 
sumienia narodowego gwałtownie uderz; na i n t r y 
g a n t ó w ,  co marszałkowi buty szyją. A ponieważ 
Pan aziś ma mówić i s ł u c h y  mię rozmaite do
chodzą, więc uważałem za obowiązek Pana p r z e  
s t r z e d z .  — Najżyczliwszy Czerwiński.“ 

Postscriptum: „Na Boga błagam Pana, by Pan 
przypadkiem tak nie zrozumiał, jakobym ja Pana 
zaliczał do tych, o których wyż wspominam. Idzie 
natomiast o ostrożność słow a, by nie chcący nie 
być zaliczonym do nich."

Komik i basta!

ny14, Koninszki „Zamyślona14, Krzeszą „Przechwałki 
wojenne14, Niemozykiewioza „Zagroda44, Popiela „źy- 
dz< moaląoy się przy świetle księżyoa14, Rungiego 

Przystań w Hamburgu od strony AltoDy, Źuko- 
tyńskiego „Portret damy14. Stoffęrw „Cztery akwa- 
relle44, A. B. „Kraszewski41 medalion w gipsie.

— P ism  Gazety świątecznej (pisma ludowego, 
Bed.j, ogłasza konkurs na napisanie powiastki roz
śmieszającej (humorystycznej) i zarazem pożyteoznej, 
a zrozumiałej dla czytelników po wsiach i nrasteoz- 
kach. Powiastka powinna być krótka (od 300 do 
800 wierszy druku) i napisana oryginalnie. Za naj
lepszą taką powiastkę (która przytem nie będzie po
trzebowała przeróbek) redakcja przeznacza 1 0 0  ru
bli. Wszystkie inne, które zostaną uzuane za dobre, 
będą się drukowały w Gazecie świątecznej, a au- 
torowie ich otrzymają honorarya w stosunku Jo 
liozby wierszy.

Ostatni termin do nadsyłania powiastek wyznsozo- 
no na dzień 1 marca 1886 r. Bękopismy należy 
nadsyłać do księgarni krajowej Konrada Prószyń
skiego w Warszawie, zaopatrzywszy je znakiem 
TłaSrwym, nazwiska zaś autorów powinny się mie
ścić w zapieczętowanych kopertaoh. mająoyoh tenże 
sam znak na wierzchu.

Nowe ksiąilti (Poezja i dram at):
— B e ł z a  Wład.: Kobieta w poezji polskiej. 

Głosy poetów o kobiecie (348 su  z lllus. Andriul 
lego, 5 rubli). Warszawa, 1885.

— G a w a l e w i c z  Maryan : Dcieiejsi. Komedya 
w 1 szoie. Warszawa, 1885.

— N i e k r a s o w .  Ostatni paśmsł. Urywki z 
poematu M ttt'. Przekład Henr. Kwistko rskiego z 
rosyjskiego (Autor, syn Polki, przychylny Polsoe.) 
Lwów, 1886.

— R z e w u s k i  Stsu. hr.: Ppktór Faustyna, 
sztuka w 3 aktach, przedstawiona po raz pierwszy 
na scenie krsk. 1 0  psżdr. 1885. k*.ków, 1885.

osiąganiu korzyści przez wprotu izanie sztuoznie za
barwionej rosyjskiej nafty.

Na posiedzeniu drugiem sobotniem, przedstawił 
del p Szczepanowski stosunki produkoyi w Galioyl 
i wykazał, jak groźną Jest konkurencja towaru ?me- 
rykańskiegi i rosyjskiego, z ozego wysuuł żądanie 
nagłej i skutecznej opieki nad produkcją krajową. 
Podczas następującej debaty generalnej zaznaczyli 
delegaci galioyjsoy, a szczególna pp. Fedorowicz i 
Gorayski, że przemysł naftowy w GaLcyi mimo kon
kurencji mógłby się rozwijać, gdyby kenkurenoya 
była rzetelną. Kiedy rozprawa zeszła do zastanowie
nia się nad podniesieniem cła od obcego towaru 
w myśl żądań towarzystwa galicyjskiego, wówczas 
uznano w zasadzie powszechnie, że pewna podwyż
ka jest potrzebną, jeduat żądanie galicyjskie uważa
no za zbyt wygórowane W niosków pozytywnych oo 
do wysokośoi cła jeszcze nie postawiono. Ankieta 
odbędzie zresztą jeszoze kilka posiedzeń.

Kwestya naftowa roztrząsaną była na oststniem 
posiedzeniu Towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu w Petersburgu pod przewodniotwem hr. 
Iguatlewa. Główni produoenoi z Bako pp. Nobel 1 
Ragcz n domagaj się oprowadzenia akcyzy od nafty, 
żeby pracz to podnieść jej oenę i zmusić do ściślej
szej eksploatacji surowej nafty. — Ze iłów tak 
kompetentnych w tej kwesty! sędziów można wnio
skować, że n.skie eenv nafty (w istrsohaniu — 35 
kop. za pud) zabijają przemynł, pozwalają marno
wać masę oleju akalnege (7 kop. zą pud) i że nie
długo już bogactwa naftowe wyczerpane zostaną.

foW ekonomiczny,
Zniżenie taryfy kolejowa) od nafty. Grzeza 

L m m śka  donosi, że po dłuższych ftaraniaoh i ro- 
kowaniaoh powiodło sin o. k. centralnej dyrekcji 
aurtrrankieh kolei pańrtwowyeh uzyskać znaozne 
obniżeni pozyeyj frachtowych przy przewozie z Gali- 
oyi do Budapesztu ozyszozonego petraleum bez spo
wodowania tym sposobem dalszego takiego obniżenia 
pozyoyj frachtom yeh dla petroleum surowego, któ
re mogłoby przynieść uszczerbek ziałnosoi konknren- 
oyjnei galicyjskich rafineryj.

Odnośne pozycje kartelowe, ogłoszone w Cen- 
tralblatt numer 189 z d. I  b m. poczęły obowią
zywać z dniem 3 b. m. i tak się przedstawiają - 

Kołowy' do Budapesztu (Jnsefstadt i Franzstadt)

Z powodu wmięszania duchowieństwa do 
wyborów w departamencie L ozere, gdzie stosu
nek głosów był 261 do 223, [zba nmewazniła 
wybór tamtejszy Teraz jest iuż prawie pewnem, 
że prawica z powodu un ;eważnien:a wybo?ów w 
kilku departam entach powstrzyma się od udziału 
w wyborze prezydenta rzeczypospolitej na przy
szłym kongrebie, albo że ostentacyjnie opuści salę.

Londyn, 15 grudnia. W kołach urzędowych 
krąży pogłoska, że obecne ministerstwo skła
dzie niezmienionym przedstawi się parlamentowi 
i z pierwszej nadarzającej się sposobności skorzy
sta aby zbadać, czy pos:sda zaufanie Izby zinin

Londyn 15 grudnia. Doniesienie dziennika 
Obeerter o porozumieniu się Gladstone'# z P ar
nellem uważają w kołach poinformowanych za 
nieuzasadnione.

Krąży tu pogłoska, ze wojenne siły angielskie 
nad Nilem będą stosown!e do potrzeby wzmo
cnione pułkami z Kairu, dokąd zn^wu będą w y 
słane posiłki z Malty i Gibraltaru Również za
pewniają tu, że wkrótce nastąpi wyprawa wojska 
angielskiego do Dongoli, bo dotychczasowa pozy
c ja  na gramcy angielskiej pod Kohag nie jest 
odpowiednią.

K u ria  telegraficzne.

Ceny zboia w Czemiowcach. Na d. 1 2  grudnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*75 
do 7 1 0 . pszenica śre In. 6*50 do 6*60, pszenica 
podlejszaO'00— 0 ‘00,żyto prima C .10—6 ’20, żyto śr. 
4 9 0 —5 00, jęozmień browarny 6 -00 — 6  26, jęczmień 
na termin 4 '25  do 4 '50, owies nowy 4 '90  do 
6  00 , owies Średni 4 60 do 4 70. kunopisne nasię- 
u « 7 00 do 7 10, kukurudzs nowa 3 90 do 4 ‘20, 
knknrudca na miesiące zimowe 4 1 0  do 0 00, ko 
niozyna 48 00 do 45 00, kopr 26 00 do 30-00, 
spirytus 10.000 litr 22 00 do 22 SO.

wynoszą 
z

koszta przepyłKi za 1 0 0  klgr. 181 2  ct., 
Suczawy 214 ct , Drohobycza 140*7 et., wreszcie 

z Zagórzan 117 6  ot.
Oprócz t“go interesowane galic. zarząd; kolejowe 

przyznały powyższym p<cycyom następujący opust 
refakcyjny, a mianowicie: przy przewozie z Koło
myi i Suozawy po 15-2 ct. od 100 klgr Droho
bycza 17 3 ot., z Zagórzan 14*2 ot , tak i> ogółem 
uzyskano obniżenie pozyoyj frachtowych dla czyszczo
nego petroleum z Kołomyi i Suczawy o 22 ct., z 
Drohobyoza o 4 8 -8 ot, a z Zagórzan o 5 4 'Ł ct. od 
100 klgr Dalszem zasłrgująnem na uwagę na
stępstwom pomienionyoh sarzadzeń taryfowych jest 
to, iz pozycje trsohiowe dla ozyszczoneg > petroleum 
do Budapeeztu odtąd przeoięoiowo aą tylko o 12 złr. 
od jednego wogonn droższe, aniżeli puzycye dla su
rowego petroleum.

Wobeo tyoh oraz nwynh zarządzeń taryfowych, 
jakie przedsięwzięto we wszystkich innych urządze
niach obrotowych co zię tyczy w mowie będąeego 
artykułu, spodziewać się należy silnego rozwoju 
przemyełn galicyjskiego petrolenm, a tem samem u- 
ozyŁioro zad iść w najzupełniejszej mierze życzeniom 
galicyjskich stron interesowanych.
_ A m ie ta  naftow a- Dnia 9 bm. odbyło się w mi

nisterstwie sksrbn pierwsze posiedzenie ankiety prze
mysłowców naftowych, pod przewodniotwem szefa 
sekcji *)sumgsrtnera. W ankiecie tej biorą udział. 
jako reprezentant ministerstwa handlu, radca sekcyj
ny baron I a 1 c h b e r g , jako prredstawioiele mini
sterstw skarbu, oprócz przewodniczącego, rsdos Jwo- 
ru S c b u k , radca sekcyjny P o k o r n y ,  sekretarz 
ministeryalny baron J o r k a s c h  i radoa skarbowy 
dr. K o r y t o w s k i ,  dalej jako eksperci: radca ko
mercyjny W a g e n m a n n  i przedstawieni przez na
miestnictwo galicyjskie iako mażowie zaufania pp.: 
dr. F e d o r o w i c z .  S z c z e p a n o w s k i  i Ge  
r a j s k i .

Na pierwszem posiedzeniu delegaci aalicyjscy do
magali się odpowiednich zarząizeń przeciw licznym 
nadużyciom, polegającym na tem przedewszystkiem, 
ii nafta rosyjska Dywa sprowadzaną w stanie sztu-

Sprawa wschodnia.
f Telegramy biura korespondencyjnego.)

Konstantynopol, 15 grudnia. M adjib-paszs od
jechał do Sofii w towarzystwie generała Szakira- 
paszy, któremu powierzono część wojskową roko
wań pokojowych między Serbią a Bułgaryą.

Arsenał turecki doznał ogromnego uszkodze
nia skutkiem wielkiego pożaru.

Sofia, 15 grudnia. Coraz więcej staje się pra- 
wdopodobnem przypuszczenie, że Hułgsrya nie 
przyjmie wytyczenia granicy demarkacyjnej przez 
kom isję wojskową w okręgu widdyńskim, i — 
jak się zdaje, opierać się będzie przy te m , aby 
Serbia była zmuszoną do opuszczenia okręgu. 
Dlatego sytuacja jest obecnie więcej naprężoną, 
71 iż w dniach ostatni* h ,  jednak jest jeszcze na
dzieja, że zerwanie da się powstrzymać,

Zaprzeczono tu doniesieniu z Belgradu o star
ciu między Serbami a Bułgarami.

Misyę Madjida paszy rozumieją tu w tym  da
chu. ,ż celem j^j jest porozumienie się w spra
wie nnii.

Belgrad, 15 grudnia. Nąjńwteiaae o .w u  l_ a n  e 
Garaazsnina brzm i. Bząd serbski oświadcza, że 
przyjmuje orzeczenia międzynarodowej kom isji 
w o jsk o w ej w rokowaniach o zawiesz* nie broni 
między Serbią a Bułgaryą jednak z wyłączeniem 
wszelkich rzględow  na położenie polityczne rzą
du serbskiego, atoli oświadczenie to nwsżsć bę
dzie za nieistniejące, jeżeliby rząd bułgarski nie 
poddał się równocześnie orzeczeniom tejże korni 
syi wojskowej

Ateny, 15 grudnia. Opozycja zamierza opu
ścić dotychczasowe wyczekujące stanowisko, i 
wystąpi do walki z ministerstwem, którego po 
lityki bynajmniej nie pochwala

Wiedeń d. 15 grudnia 1885.

Beata papierowa aiutryaoza 
, 5 > papierowa nieopodat. .
,  i r e h r a a ...................................
,  złota 

4 *  Renta Wota węgierska . . .
Akoye ban .a Aastro-węg.crssieg > 
Azo; kredytowe austryaekie . .

,  „ węgierski*
Londyn ....................................................
Fapoleendor ...................................
Lcm bardy..............................................
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lwi;iwsko-Ozemiowieokie .
A n g lo -b a n k ...................................
U n io n ..............................................
B a n k r e r e in .........................................
S t a a t s b a h n ........................................
Elbetbalb..........................
T .-am w aji..............................................
L a n d erb a n k .........................................
A lp in e ....................................................
M a r k a ........................
B a b e l ....................................................
D u k a t ...............................................

Berlin <L 15 grudnia 1885.
Banknoty austriackie . .
W iedeń....................................................
W arszaw a..............................................
R u b e l ....................................................
5% Listy zastawne Król. Polak. . 
4% Listy likwidaoyji-e . . 
Akoye Karola Ludwiza . . .
Akoye kredytowe

ponnnit •*«ta4>iow»

82-85 32 72

99 76 ‘‘99*50

295-10 • 294 10
298*76 297—

134 75 134*50
227— 226.80

10E25 106-20
76 26 7b*—

105-25 105-25
277 30 276 50
l e3 76 163 --
195 50 194-75
105 25 105-2'1
34 70 34 50I

II
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1 35 
1 

M

12* —

476 —

O doow i«d» ia lłiT  rt*ci*.ku>' .
Józef Ł o k ie tek .

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryki „Nadaałina1 n a psohouzl od Raoak- 
oyi, która ta i  iatiaaj adpawMLzIuaoóe' za nią 
■ »  prryjau^fc
s a a a a a B A i a B B a B M a a i

K A B E 8 Ł 4 J I £ k

Przewodnik po Krakowie.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  hjĄra h ^esp m k^cy jm g o .)

Praga, 15 grudnia. W ybór do Rady gminnej 
skutkiem nadzwyczaj gorliwego udziału obu stron 
nictw czeskiego i niemieckiego skończył się tem 
że w dz'elniey starego m asta w Pradze w piei w- 
szej kuryi wyborczej musi przyjść do wyboru 
ściślejszego między czterema kandydatami n ie
mieckimi a stsroczeskimi. Zresztą wszędzie prze
szli Staroczesi.

Zagrzeb, 15 grndnis. W edług urzędowej ga-
oznego zabarwienia, sk. tkiem czego podlega niższej zety zagrzebskiej spodziewaną jest nom inacja ad- 
opłaoie cłowej, narażając produkt krajowy na nie
możliwą konkurencyę. Po skonstatowaniu fyeh sto-

W" -P «Kri,«rUB*CTr

WiaMci mklik, literata i artystyczne.
— N a  w y s t a w ę  Tew. przyjaciół sztuk pię

knych nadessł; : Kochanowskiego „Krajni raz jesisn-

sunków, które dolegają dotkliwie galicyjskiemu prze
mysłowi naftowemu, uchwalono zeLrać się na dru
gie posiedzenie dla merytorycznych obrad nad wszyst- 
kiemi kwestyami, zasłngnjącemi na uwzględnienie 
przedewszystkiem utś nad ewentualnem podwyższe
niem odnośnej pozyoyi cłowej w ogólności, lub też 
odpowiedniemi zarządzeniami przei iw bezprawnemu

m inistiators dyecezalnego Nikolievics biskupem 
w Serajewie.

Paryż, 15 grudnia. Znany już teraz dokładnie 
rezultat wyberów zgadza się z obrazem, jaki do
tąd był wiadomy. Lista radykalni otrzymała gło 
sów 134.000 do 112.000. Deroulede otrzymał 
102.000, Ranc 92.000; lista konserwatywna ze
brała głosów 83.000. Teraz przyjdzie na pewne 
do wyborów ściślejszych.

Porębski i Zimler
(dawniej Józef Riedel) Rynek.

H a g a i y n  l e w a r ó w  d a m e k  I r h .  
Aparata kościelne i t. d.

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
56(i 184-300

V A D E S Ł A V E .

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę 
kolei lub z urzędu cłowego, temu ra

dzimy posłać awizo do kantoru

J. Nawrockiego
w hotelu Drezdeńskim,

który takową niebawem do domu dostarczy.
Kantor ten podejmuje s ię  także wszel

kich wysełek i przewozu mebli w krytj ch 
WbZaCh (1609 3-10)

SI rbieo i gr"by królewskie v katedrze pa Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w aiedzielę 
i święta po Lumie o god w pół do 12.

Groby zasłużonych u 00. t aulinów u i Skałce, zwiedzać 
moż a oodz.ennie za zgłoszeniem się du ks. przeoia.

— Wystawi nieustająca Towarzystw a Pnyjac.ół Sztuk 
pięknych w Swkiennieaeh otware codziennie u 1 godz. 
lle j ao 4ej, pro i poniedi^zku — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 atutów

lu  u « r , ln u  15,19. 
bez bieżąeego kuponu.

Buble papierowe rossyjakie . za 100 rubli
Marki niem ieckie............................ ,  100 mar.
Kupony s r e b r n e ....................................................
Dukat nowy w u n y ..............................................
20-to franków ka z ło ta  .
6n_P ożyezka kruj. g a l ie . . . . za złr. 100 
4 , ,1 5  Pożyczka lóuj. galio. . . „ „ 100 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. t .  
4 Li sty zastaw. R anku kiaj. za złr. 100

Obttg  k om u n aln e ....................... I Emis.
4 i  LHiy izst. T< w. kred. ziem.......................
- - ............................................. n .  Ser.
5*
8 *

*%
«*

Banku bip.
z prem. 1 0 5  
zwr. Za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

iu t. KróL Pol. 
iikwid. i

Lwów, dnia 14/19.
bez bieżąoego i  uponn.

Akoye Bunku nipoi. gai. (dywid.) na zł. 200 
T.iotw zazt. Tow. kred. ziem. za zł. 100 

4 ?  ,  .  ,  ,  .  .  .  100 
4*7,5 Listy zast. Banku krajów. , , 100 
5 *  Listy zast. Banku hipot. gal. ,  ,  100 
%% OLligscye inaemn galio. za z. 100 m. k. 
4 , 's £  Obligacje pożyczki krajowej za z. 100 

'kim  kom in Baaku kraj. aa «łr, 100

phMją żądają

128 25 
61 40

5 95
9 95

101 70
90 25

102 50
91 -  
96 25 
90 50
87 50 
99 25

101 60 
98 26 
96 25 
96 50
88 25

278 — 
99 40
90 75
91 25 
96 50

103 — 
90 50 
96 50

124
61

"e
10

192
II

*00
92
97
9 l
oo
99

102
99
p?
97

90

05
06 
30 
25 
60

25 
50 
50 
80 
SO
26

25

277 -  
99 85 
91 25

6 *
4%
5%
6 V 
5% 
5%

Warszawa, dnia 11/12.
bez bieżąueg o kuponu.

Listy -jstawne z r. 1869 za rubli 100 
J dsty likwidaoyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ ioo

• > * iii ' ’ * ” 100, UJ. , ,  , 100
„ IY. „ .  „ 1 0 0

5%
5%
4%
5%
4%
5*
5 *

W led to ń , d n i a  14/12.
O B LIG I D ŁU G U  P A Ń ST W A  

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16 \  za złr. * K1 

,  ,  srebrna » » • lOfl
,  „ złob • • ■ » » 100
,  . pap. nowa ,  , 100

Losj z r . 1854 na 260 złr. ab20o/o za 100 
,  ,  1860 ,  50( ,  ,  ,  100

,  1860 .  100 ,  ,  ,  100
,  ,  1864 oez % całe t ,  100

,  1864 oez % pół ,  „ 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIFR8KIEJ.
V Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 

5% ,  papierowa. . . .  ,  ,  100
97 — I % Obi. w. Ostb. 1 1876 w *ł. ab 10% esc. 100 

103 75 Pożyczka prem. weg. po 100 złr. ,  t 00 
91 25 ,  ,  50 . . .  100
97 L w y Oiaańłkie (ThaUł-B«f.) ,  g 100

płacą

97 25 
«9 60 
95
98 FO 
92 4" 
91 60

82 85 83
83 5(. 83 75

108 109 10
100 05 100 20
127 50 128 oC
139 50 139 '*9140 50 141
170 10 170 50
167 76 168 76

99 70 99 85
91 70 91 85

109 50 109 90
118 —118 26
117 75 118 25
123 —123 50

OBLIGACYE INDEMNIZAC1JNE
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za IOO m. k 
5% W „ , 10% , Buków. , 100 ,  ,
5% , . . 7% „ Siedm , 100 ,  ,
5% , , , 7% , Węgier 100 , ,

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
_  4 Losy Donau-Regulir, ■ 1870 
b% Tożyczka „ z 1878 
3% Serbska poz. pr. po 100 
0% Losy Tureckie pr., 400

LISTY ZA STA W N E.

4>/,% Benk l :rajo-y galicyjski 
6% Banku hipoteoznego galio. 
6% ,  hip. *gal. z pr.
5% ,  . , 40-le* .
6% Zakł. krea. z. w Krak- 18-1
7 Z  20-1
e j  : , :  : ;  ^
4*/, % Boden-Credit allgmn. ost. 
3% Boden-Cred. allg. o st  • pr. 
4% Galio. Tow. kredyt. Ziemek, 
i % Gal. Tow. Lred. nem  itare 

5% Banku austro-węgierskiego

i 1* * :  : :
4% B*Vku hip. w ęf. r frem i

za sztukę 1 119 20
, * 1 105 -

3., S 1 30 60
• > 1 17 75

za złr. 100 91 75
« 100 101 75
r » mo 98 60
• 9 100 96 - -
n n 100 99 -
9 n 100 101 -
9 n 100 89 75
n n 100 125 50
9 n 100 98 60
9 9 100 91 _
n n 100 98 80
9 9 100 102 80
9 • 100 101 25
9 • 100 99 _
* I 100 100 50

104 
103 
103 — 
102 75

W

105 
108 75 
103 60 
103 60

119 80 
105 bO 
31 -

OBLIGACYE PIERW 8ZEŃSTWA KOLEI.
5% MLreohta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półnoon. na 300 ,  io o
41/, a.K*r L. Em. z 1881 ni. 800 „ ,  100
5% Koszyoko-Bogum. ,  200 ,  io o
4% Lw.-Czer. z 18S4 300 r ab 10% za 100
4% Lw.-Czeni. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Mndolfa w s ło c ie . .  *00' „ „ 100
5% Siedmiogroi sk-e . „ J00 , , 1 0 0
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 f, ta  sztukę
5% Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5% Nordosty . . na ^00 „ „ 10u
0% Moraws.-Szl. O.-B. 80o ,  „ „ 100

91
10C
99
97

100
107
100
126
£9
91
99

103
101
99

101

L O S Y .
ggiKred. dla handlu i praem. na 100
Z6 K Im w ................................  40

4% Tow.iegl.Dun ab 10% ,  ioo
K rak ow sk ie ........................... , 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40

50|Czerw»nego Krzyża austr. „ 10
węg. ,  5

R n d o l i a .................................„ 10
SUniM twewsne ,  20

50 4*11% Trye«tyńskie . . , 1 0 0  
S0|4% » . . .  50
20 
60 
30

złr. w. a.
m. k 
w. a. 
w. a. 
s a. 
w. a. 
w. v 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

100 50 
105 50 
100 — 
100  10 

82 -  
89 H 

120  -

98 50 
156 —
99 70 
98 60
75 50

179 7« 
41 60  

114 -  
18 25 
43 50 
14 60 
8 60 

18 50 
26 -  

132 50

101 10 
7«6 — 
ioo bo 
100 60  

82 bu
89 7 6 .0

120 50 22 
98 80 

155 60  
100 lu  

98 80 
73 —

v -  
1 5 - -  
21 —

15—

AKCYE BANKOWE.
Anglobana .......................ua 2uu u
Bankve *'u Wiener 
Kredyt, dla bandlu i praem.

— Kreditbt-n* *',g. allgem. .
14 60 Lainderbaai (50% w p ł.) .
U W  Austro-węgierskie . . .

U nionbank.............................
Gauo. Bank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

AKOYE KOLEJOWE. 
Alffild-Fiume
Ferdynanda Cółnoen. . .
Franciszka Józefa 
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Ozerniow.-Jossy
E lżb ie ty ..................................
Kossyeko-Bogumińskie . .
R u do lfa ...................................
Siedmiogrodzkie .
Staatseisenbabn . • • •
Lombardy (Siidbahn) • •
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
— Dukaty pełne ważne ■ • • •

188 26 20-t" F ranków ki.............................
2( -to M a rk ó w k i.......................
Pół-Imperyoły ro*. pełne ważne
Funfy u t e r l in a i .............................
Banknoty włoskie . . . .
Bablu papimwwe

18b 26 
42 — 

115 -
18 76 
44 26 
14 90
8 86

19 50 
27 —

9.81 
152so 
1060  
13-60 
1 8 -  
11-50 

7 9 4  
9 -6) 
9 9 4  

80 fr. 
ifr.

ter

mo
160
JOO
200
60i>
100
200
200

na 200  zł.
.1050 „ 
, ? n0 „ . 210 „
. „„ 200 ,
. ,, 200 „
. 20Q „
■ !°°  - .  200 „
,  500 , 

za sztukę

ilfourtab

pleią

105 50 
105 20 
294 90 
Ł9V CS 
104 75 
874 
”8 50

106 -  
:05 60 
294 60 
296 25 
lOo 25 
87« — 

78 76

183 75 
*340— 
212 -  

227 50 
227 50

183 25
2336—
811 50 
227 
227
240 ń0541 -  
148 .'76 149 25 
18b - # 8 5  50 
182 -  182 25 
iT. 50 278 -  
136 —
472 -

6 97 
^9 98 
12 33 
10 31 
L3 56 
t j  <5 

JW 71

135 30 
474 —

5 99 
9 99 

12 36 
10 83 
12 59 
49 80  

124 60
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2000 zl. a.
potrzeba na 1 stycznia i 886 nadrugi 
numer hipoteki domu w Krakowie. 
Wiadomość w Księgami Katolic
kiej Dra W ładysława Milkowskte-

go w Krakowie. gi628 2 3

Słuchajcie 1 podziwiajcie!
12,500 chustek damskich do okrycia,

1

WIELKI SKŁAD
J A B Ł E K

tyrolsKich i styryjskich
w najlepszych gatunkach do na
bycia przy ulicy iw  lana Nr. I.

l t4 U  1 3

Michał Stanisław Bury
w łaśc ic ie l U rny

J. i  T. Goił ii Ci i tóra
w ypyta i i a w t ;  w  w oreczkach  po 5  k ilo  b ru tto

BfW?"* 5 kilo

pin

i ł r .  7 .20
t o r f ł  '  ,  „ 6 .30

C e y »  P««<-wą „ .  6 30

6.20 
4 .30  
4 .10

l l e t t ę -  a try k a ń śb ą  „ „ 3 .90
i  in n e  g a tan L i po < en eeh  um iarkow anych .
H e r b a t ę  V k ilo  po  z łr . 2, 2 .6 0 , 3, 4 , 6, 

6 6 0 , 7 .50  i ’» -ej. N a  żądan ie  w j y łam  cen 
n ik i i p ro b U  fr. 1332 18 7

C ł  o od 6 k ilo  kaw y  wynosi z łr . 2, od 1 kilo 
k e rb a iy  d r .  1, k ió re odb io rca  n a  m iej eon o p łaca . 

AJree. M . &. B u ry, A tto n a .

Wprost
z południowej Ameryki

od producentów sprowadzoną

wy borną kawę
poleca pod godłem

. S i r i u s z
ttift lawy to Lwowie,

Artura Kościckiego 
Chotcza jena, N r. 22. i dole.

K vU tn je  w m ie jio u
1 kilo złr. 1 .5 0  i 1 .0 0 ,  

n a  p ro w in c ję  
4*/4 kilo złr. 7 . 7 0  i » J 2 0

franoo 135 89 7
Co m ie u ą c  świeź> f ia n ip o rt,

SZAMPAN m
f r a n c u s k i

ro z iy łam y  w paczkach  
p o js to .ry c h

po 6 but. za 12—15 złr. \Jjgj
z ipakow aniem ; 

eo bok *łr 2—2l/«.

SZAMPAN
deserowy (sec) 

w ła ś n i  pteleęnacyi,
6  bctdek złr. 9,
za o p w o w an ie  30 ct. 

pojedynczo b a t. z łr .  1.50.

Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat.

I. Eaaca i Clmrsli Mit.
1468 8

!!Bardzo ważne!!
!Drożdże prasowane!

z fab ry k i F P  M a u t n e r a  1 n a  w W ie 
di}*,, k tór» , ,»* o fe ln i*  w iadom e >ą o połowę 
ślin ejaze i sku teczn iejsze od w szelk ich  Innych,
p n r  -on i  e o d z f l r i  n n e ł e  d o  l i r a k o
* a  w y ł ą c z n i e  do h a n d lu  J 4 N 4  IV 4 -  
6 1 ,  A ,  p rz y  R ynka g łów nym . Zam iejac»w e 

u m ó w ie n ia  u sku teczn ia ją  się n a tychm iast 
1607 2 3

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  

KONFEKCYJ DAMSKICH

CliHOLSKI 150H1AKOWSEJ
ulica Bracka, 6 . 1163 30 35

Poleca aię 
SPECYALNY MAGAZYN

UBIORÓW DZIECINNYCH
p o d  firm ą

„ L a  G i l l e t t e -
B yneh N r. 36, 1 p ię t.u  " d  fron tu , n a d  

k s ię g a rn ią  W g » G eV etnera . Sp.
L441 12 20

Ogier czteroletni
poł krki anglik z matki pochodzącej i  ro
du Baaekeawrów z walnej Fęki zaraz do 
■przediiua. BUźszej wiadomości udzieli; 
Zarząd dóbr Siennów. poczta Kańczuga.

1626 2 3

W C U K I E R N I

A. ISEPPIEftO
w  W a d o w i c a c h

znajdzie umieszczenie 
p r a k t y k a n t .

16W  2  4

druk arn i Z w ifz k e w e j w  K r a k sw ia

zupełnie wystarczających nawet dla pan wysokiego wzrostu, w w zelkich 
możliwych barwach modnych, szare, brunatne, czarne, czerwone, niebieskie, 
białe, szkockie, tureckie i t. p. będą sprzedane z powcdu ustąpienia się 

z lokalu po zlr. 1 za sztukę, za pobraniem pocztowem przez 
E x p o r t h a u s  „ z u r  A n s t r j p  W i t  n ,

Oberdobling, Mariengass*) 31. 1592 1 4

#
ft

%

$

Bardzo ważne doniesienie
ze S k ła d u

H A F T Y  b l L O Y O P  F . J
K. O S O nr I A

w miejscu. 1603 4 3 ^
Ponieważ bardzo wielu handlarzy, jak duszło do mojej wiadomości, ®

, chcąc swój z a p a ln y  i o rd y  n a r n y  towar zbyć po leDszej cenie, pud- <ś8* 
szywa się pod moią firnę, zapewniając kupujących, iz naftę, którą po do 
mach roznoszą tylko otiemnie nabywają i takową z bardzo małym zyskiem j|> 
odsprzedają, oświadczam, iż z a p a ln e j  n a lfy  i tak ordynaryjRegó g&- j 

1 tunku nieekonomicznej, bo bardzo prędko się  pałącej i wydając^ ciemno ■
. kopcąca światło, jak ci handlarze doeiarszaią, zupełnie nie sprowadzam |  
i zwracam niniejszem uwagę Szanownej Publiczności, i i  nigdy z przeku- ! 
pniami, a tem mniej z handlarzam i, którzy pokryjomu i nielegalnie bar- ^  
Izo surowo przez W tadzę wzbronioną sprzedaż palnych materyałów pro 
wadzą żadnych stosunków handluwych n.e mam i do rozsprzedaży mego jk  
wyborowego towaru ich wstrętnego pośrednictwa nie używam' g d j ż S f  
nafta z moich magazynów Szanownej Publiczności ze swego wyborowego 
świulła jest jak najlepiej znaną. o!

K»oby z kupujących tutaj w mieście większej ilości nafty u siebie ^  
prze howywać sobie me życzył, a chciał się zapewnić, że naftę o tr z y m u je ^  
z molYh magazynów, to otrzyma książeczkę asygna^yjoą. za którą ku- 
pioną naftę częś iowo w każdym z moich magazynów odbierać mdOe. Śaf

J . A a w r o c k ł  w  K r a k o w ie załatwia formalności cło we, wszelkie 
przesyłki i dostawy.

Fierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli w wozach krytych, wyścielanych,
bez opakowania lou8 4 l0

Doroczna wysprzedaż
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry 1 pluszu,

brązów, majoliki, biżuteryi
w magazynie

S Z U K I E W I C Z A .
Rynek (Równy A—B.

Wybór wielkr, ceny tanie.

F.
i 580 6 12

5 B  L a t !
ISTowe taóre.

Istniejący magazyn o b u w i a  d a m s k i e g o
pod firmą

A G .  H A N I C K I E J
w  K r a k o w ie

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i
t r w a ł e o b u w i e. 1590 3  8

Ceny bucików skórkowych i pruuelewyeh od złr. 5  i wyżei.

Nakładem Księgarni, Skłndu i Wy- 
t  pozyczalni Nut muzycznych, oraz 

Ekspedycji Pism peryedycznych
S. A. KRZ YŻANOWS KI E GO

w K r a k o w ie
w y sz li 1610 2 5

m

ROB BOYYEAO LAFFECTEUR
T en  Syrup  c z y szczący  w z m a c n iiją c y  > sm aku przyjem nym , sl ład z ie  czyato-ro- 

śliunymjC zosl»i -.zuauy w  r. 1778 przez daw ne kró lew sk ie Tow arzystw o lekarsk ie , jako też 
dekretem  z r, X III. Leczy w szelk ie choroby pochodzące z n ieczystości k rw i: g k r o f i i -  
l o ż ę .  w y p r y s k  (eon ma), ł u s z c z y c e  (psorias‘is), p r y s z c z e  (herp es), l i s z a j  
( lic h en j, i i u p e t i g o .  d n ę  i g o ś c i e c .  Z pow oda sw ych w łasności rozw aln iających , 
u ła tw ia jących  traw ien ie  i w ydzielan ie  moozu ! po tu , pobudza czynności odżywcze, w zm a
cn ia  traw ien ie  i w ydala  p ie rw ias tk i chorobotw órcze, tak  jad y , j a i  i pasożyty. 109 4 l  49 
W P a r y ż a  u ap tekarz., J. FERRE, 102, R ue R iehelieu , i n as t. B 0 Y V E A lJ-L A F F E 0 T E U R .

Bob 1§§5«.
N a  G w i a z d k ę !  

Najnowsze Książki i Boty
s to so w n e  n a  p o d a r k i  

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

FERDYNANDA HOESIGK A
w  1 1 M  s z a w i e  u l i c a  S e n a t o r s k a  \ r  4 0 6

Do n ab y c ia  we w szystk ich  znaczniejszych k s ięg arn iach  w K rakow ie, jak : 
S. A. K rzyżanow skiego , D  E . F n e d le .n a , M iłknw skiego i innych  na prow incyi.

Osoby n a  prow incyi zam ieszkałe, w ypisujące z ka ta logu  tego pocztą  za  rsr. 5 lub 
w ięcej, kobztow p rzesy łk i nie ponoszą.

Baśnie i podania ludu polskiego.
6 k lech 1 41  O j c i c k i e g o .  z 12m a p rześlioznem i obrazkam i (kostyum y narodow e) W l  
S z y r a a r  o w M k iC K O , z oz iob n ą  ry c in ą  ko lorow aną n a  ty tu le . Cena rs. I SO.

D N T  Zbytecznem  byłoby podnosić zalety  tego w ydaw nictw a. N a jp ięk n ie jsze  B a 
śnie Wójcickiego, uznane jak o  a rcy d z ie ła  w swoim rodzaju , ilu s tro w an e  hw w uerai prze- 
p y izn em i ry sn n k a m i ko’oro**THiemi kostyum ów  narodow ych przez zdolnego naszego  ilu - 
■ tratora W ł Szym anow skiego, tok pod  w zględem  tre śc i ja k  i w ydania  zajmuja/^ym m uszą 
być naby tk iem  d la  m łodzieży  i dzieci.

Dzieje nowożytne w obrazach,
przez Z .  Z a j ą c z k o w s k ą  Życiorysy, charak te ry  i fak ty  historyczne.  Cena w ozdo
bnej oprawie rs. 2*40. w zwycz. oprawie rs. 2, bez opraw y rs. I 8 0 .

S łynne to dzieło, nietylko u nas, ale i za granicy, gdzie wielu w ydań si§ 
doczekało, cjeszy aie zas łużonym rozgłosem. Kry tyka  powszechnie jako jeden z na jcen 
niejszych podręczników j a  zaleca, posiada  ono bowiem tę zaletę. £e tak młodzieniec jak  
s ta rszy  c zy ta  j^  z n ies łychaneoi zajęciem, jak  powieść, i nie wiedząc kiedy, obeznaje  się 
z his tory a p o w s zech ią  i faktami w dziejach wszystkich narodów najwięcej zajmujące rai. Tom 
tu  wydany stanowi dopełnienie dzieła, obejm’1/"  d z :"ie nowożytne;  poprzednio zaś wyszły:

Historya powszechna w obrazach.
3  tomy. O bejm ujące H isto ryę sta roży tną , wieków średn ich  i now ożytną, przez I , r i i b e  t u  
z fc daniem  h isto ry i S ła ria ń szczy z n y , opracow ała  3 5 u z .  Z a j a  m i s k  l  Cena 
w ozdobnej opraw ie rs. 6 .6 0 , w opr. zwycz. rs. 5 -5 0 , bez opr r i ł-5 0

Sprawdzenie siły leczniczej jest najlepszą rękojmią.
Uświadczenia tych chorych, którzy z najlepszym skutkiem zażywali i. 
Holfa odżywiająco-łeczhicze faórykaty słodowe: piwo zdrowia z eks
traktu słodowi go , czekoladę zdrowia z ekstraktu słodowego skoncen
trowany ekstrakt słodowy i cukierki na piersi z ekstraktu słodowego.

W roński Adam .Srebrne Kłosy* W alne
— „Wspomniehtf. tfPĆBztu-, Kadiyl 

f — „Od Dwora do Dwora*, Mazury
— „±Vonez z. Króla Dziadów*
— ,M aijau, Polza fran.
—  „uumK* i  Kołomyjka"
— „Dody weselne*, Walne
— „N a lodzie“, galop
— „Pieśni pol„kie“, Kadryl
— „Bławatki z Olszy*, Walce
— „A rty k u ł 44“, P o lk a
— „Polskie zapuBty*, Mazury 

t — „Sokół*, Galo
O strow ski Jan . „Szczebiotka*, Polki

Pan J a n  f l o f f ,
w y n alazca  J .  Hoffa p rep ara tó w  sło  iow ych, nadw orny  dosiaw ca p raw ie  w szystk ich  m o

narchów  eu ro p e jsk ich , w W iedn iu , I. G raben , B ra u n e is tra s se  N r. 8.

J l f k S  !  P rzy im P a n  m °je najszczersze i  n a jse rd eczn ie jsze  podziękow an e
za  sku teczność  o sta tn ie j p rzesy łk i 28 daszek  pańsk iego  ta k  zn ako

m itego p iw a  zdrow ia z ek s trak tu  słodow ego, k tó r -  córce moj -j ta k  w yśm ienic ie służy  
i rzeczyw iście ogrom uie j ą  w zm acnia, dobry apety t i sen  sprow adza. Je szcze  raz  tak  
w rnojeui, ja k  mojej có rk i iraieniti, S .anow ny  P an ie , moje serdeczne podziękow artie za 
p ań sk i ta k  w yśm ienity  środek  sk ła  ła jąc , zostaję w dzięczna Ludw ika M erzlyak, z domu 
baro n ó w n a  G aballin i-E hrenberg . w dow a po o. k. radcy  dw oru.

Hovi pod Be ka ,  5 liDea 1885. 
Jego Wysokość landgraf Aleksy H -ssen-Ptnlippsthal udziela goało do

stawcy aadw ornego: „Zważywszy pochwały, jakieoii się cieszą Pańskia pre- 
para*y słodow e...“

Jegu Wysokość landgraf E rnst H essen-Pbilippsthak „Ze względu na 
uznaną siłę leczniczą..." (W yrazy przy udzieleniu ty tuła nudw. dostawcy.)

Jego Wysokość ks. Henryk XIV Beuss in. 1. udzielając dyplom do
stawcy nadwornego: „Ze względu na wielką w artość..."

113 85 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct.

L. Storch w Bernie.
M O

R odzaj tow aru  śc iśle  należy  określić . 
P ró b k i za  n ad esłan iem  10 et m ark i.

oOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOUOgł

t a  Lucas Bals.
List księcia z podziękowaniem.

przyczyn ić  się do rozpo-D w aiam i to za. obow iązek - zKlędem ludzkości c ierp iącej, 
w szechnien ia  J a n a  Hoffa p rep ara tó w  i  ek s tra k iu  stud  wego.

1342 7 7 Ludwik ks. U ettlngen-W allersteln  (M onachium ).

U w a g a .  W szelk ie  og łoszen ia  o ek s trak tach  są p o d rab ia  iem, ifa co słaby  i le 
karz  pow inni zw racac u « a g . .  o ano z n u f  praw dziw ości pow in ien  n a  p re p a ra ta c h  słodo
wych J  n a  H^ffa znajdow ać się znak ochronny (ob raz  wynuiazoy J a n a  Hoffa).

C J r t l iy  w W iedn iu : P i t o  zdrow ia  z ek s trak tu  słodow ego (z p ak ą  i f ljsZ kam i/ 13 
flaszek z łr . 7 26, 28 flaszek z r  14 6u; 53 ftaszos z łr  29 10. — S k o u cen tn  w any e k s tra k t 
słodow y 1 flakon z łr. 1 1 2 , ‘/ ,  flakonu 70 et.; —  C zekolada głodow a \,t  ad u  1 z łr . 2 40, 
il z ł r  1 6 0 , 111, zrr. 1. — C u k ie rk i słodow e na pierBi w w oreczkach po 60 cl., 30 ct. 
i 15 et. Z a  ram ej niz za 2. złr- n ie  się nie wys U .  —  P ierw sze, p raw Jziw e , r  zpuszeza- 
jąee  śiiuę cu k ie rk i słodew e n a  p ie rs i Ja u a  Hoffa, zaw in ię te  są w p a p ie r  n ieb iesk i. (W  W iB- 
du u (w 10 d z ie ln icach ) zacząw szy od 13 flaszek dostaw ia się  do dornu.j

Kto z odzywezo lek a rss io h  środkow  sio  lowych n a  prow incyi ehec u rządzić  ap teczkę 
dom ow ą, rnożę o trzym ać do b ran y  zapas je ż  za  .0 z łi. w sdług cennika.

W sz ie tk ie  m iejsoa sp rzedażj upow ażnione - $ do dalszej sp rzedaży  p lak a tem  kolo
row ym  li to gratow anym .

Wyprawa po złote runo. Przygody  wędrowców w 
A m eryce, z rycinam i. Ce-

. - n  . n a  w ozdobnej opraw ie
rs . I 511, ' opr zznycz. rs P20, bez opraw y rs. I,

. Podróże B ia rt a są  d la  m łodzieży n a d e r  pouczające, zajm uja w w ysokim
stopn-u  nm~i! i w yobraźnię czyiająeego, i o bznajam iają  go z k ra jem  i o lyczń jam i obcych 
oddalonych  narodow . T łum aczen ie  w yborne P a n ; M Z ie lińskiej tem  więcej książkę tę zaieca .

Kopciuszek. J owii.ść d la  d o rasta jący ch  p an ien ek  przez T e t r e i ś ę  J a -  
ll r ig « f  z rycinam i. Cena w ozdobnnj opraw ie  rs I SO 

_  w upr- zwyoz. rs. P20 , bez opr. rs. I.
jed n a  z najp iękn iejszych  pow ieści a m łodych panienek, zdolnej 

tuj gen . llnej au to rk i, n ap isan a  z uczuciem  i c iepłem  rodzinnem . T endbncya „„iu/.ki tei 
tam  w ięcej je  t  n a  czasie, że boh a te rk a  pow ieści, z zam ożnej lecz zubożałej rodziny  po
chodząca , p ra c ą  w łasną  sam opom ocą doszła do n iezależności i szczęścia.

165 powiastek dla małych dzieci.
Od 6 do 9 la t. Cena w ozdob. opraw ie rs l\50  w opr. zwycz. rs. 1-20 bez opr. rs. I 

“ “ “  1 'lub iona  nutori i książek  d la  m łodzieży, Zofia z i yruanow a, da la  tu nowy 
iobro  m łodzieży, zebraw szy w iązankę n a d e r zajm ujących mo-d rw ó d  swej - ta ran n o sc i

r»lny sh pow iastek  k tó re o 0 części p rz y sw o ją  z różnych języków  i au to ró w ’ p o 'cz ęśc i zaś 
o ryg inaln ie  n a p is a ła  P iękne obrazki zdobią tę książkę i c z y - :- ’
dziatw y

czynią j ą  tem pon ę tn ie jszą  d la

Urocza Warszawianka.
ryciną . Album muzyczne. Cena rs . 2.

W ydaw nictw o to od la t już  d z ies ią tk a  cieszy

IX PośareK  m uzyczny. 16 
now ycn tańców  n a  k a rn a 
w ał 1885/6, 7, p rześliczn .

się  zasłużonem  pow odzeuiem .
Z a w w a  zawa ;e -ia jp ięk n i0j-ze  I na jpopu larn ie jsze  tance, gryw au* we w szystkich publTcz- 
nye* T iii.ic ac h , jak  T ea trac h , M a skaradach , w D o lin ie  — a  jako  ozd e ln h - z  koiorow  ę
r y o n ą  A k b u m ,  sto„ wi.e J est j a l o  p ię k ry  p o d arek  bądźto  n a  Q w i a w , d k e  lu i d la  dam

fiabycte jjts  tak iego Album u p rzed staw ia  jeszcze  tę korzyść, że kupni * p o ied tn - 
czo. tsnoe te fcosz'ow ałyby przynajm niej d rug ie  tyle.

Szkoła na skrzypce Górskiego.
t Część trzecia. C ena ruM i 2  50

■ W  N azw isko u tora, jako  b. p ro feso ra  W arszaw skiego  Koi s e r „ Atoryum  mu- 
zycznogo, na jlep szą  rękojm ię stanow i co do p rak tyczności tej szkoły Ż e B ta w m a  ona 
iest um iejętn ie  w edług najnow szej m etody. j5 2 7  2 2

U trzy m u je  n» s k ład z ie : K R A K Ó W : a p tek i K . W iszn iew sk i. J .  T rauczyósL i, E. S to ck m ai, W. 
K edye, E. R ad ler , A. S ied leck i, W ilczyńsk i, J  tn Jau rg a , B ynek  N r. 41, W, Feiiz, St, Fein tuch , 
J Mi„.a i Sp., Ed. F uchs. B O CU N LA : J  M ichnik. B1ALA 4 B lum eLthal, Fuchs, ep t. T y lk o , 
Hai )k. B oK Y S Ł A W : Sam uel J .  F reum l. C Z E K N IO W C E : J .  Scbut -eh A. B ayer. C Ż O m A  W: 
L ud . N oss. ap t, D R O H O B Y C Z : J .  A icL iniiller, K „czka , ap t., T . J a b i ińek i ab R eisz O O R L IC E : 
"y. B irn . G R Y B Ó W : A. M uszyńsk i. JA R O S Ł A W : J .  R ohm , 4 .  W is’n ck ., ap t., S. E lleuberg . 
JA b Ł O : F - W .  B ra g l w icz, J a k ó b  P o lla k  i iyu., KO 'H Y JA : J .  Sidorow icz. E . Stenzel. a t t. 
M O N A S iE R Z Y S K A  : J. M otiycz, ap t. N>>VVY -S ą O Z : W. F ilip ek , apt, ijSWI ĘCIM.: D. P u la  
szek , ap t. PR Z E M Y oL : M. K ru g . R Z E S Z Ó W : J .  E  N eugeb m er, Sch t itte r  i Sp. i  K a rp iń sk i, 
a p t SA M B O R : J - A leksiew icz, »Pt. S A N O K : J .  R yncŁ ar„ui S T A N JMŁ A W u W  J .  M „cura, A. 
A  u in  wicz a p t., K a lm an  J o n ss .  S 1 K Y J: B a llab an  I A pfe lg run . T A R N O P łiL  F. Jamrugiewicz, 
H. K tham  , a p t .  T A R N Ó W : J .  M ulduer i  8p. W A D O W IC E : J a n  P ohl. Z Ł O C Z trW : Jo s . G old .

'I

! Bardzo waine!
5%  taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła
dające się : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, ezska. czapki, szabli, kupli, por 
teepe, felabindy, krawatki z 6  kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wyługt>we sukna posiadam za 
wsze na składz e dła całej arom  podług 
miuiaieryaluycb próbek Polecam się ła
skawej pamięci.

W .  S t a c h o w i e * ,  
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

Za dobry materyał, gustowny i prze
pisowy wyrób zaręczam. 1515 20 40

WYSTAWA WYROBÓW

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej l. 6 

(w domu Wy o Lentrtu.) 
sprzeda ,e  g  ffowe w yroby pokojow e, oraz 
przyjmuje zam ów ieuia na w szelk ie  ro
boty, w  Zukres stolarstw a w chodzące, 
jakoto: m eb low e, fabryczne, koś.-ielne, 
urządzenia syp ia lń , jadalń, sk lep ów , do
starczania i układania posadzek i  t. p. 

z poręczeniem  rocznem .
1566 5 6

P r z y  sposobności zak u p aa  d la  dzieci podarków

n u  ir n ia z d k ę
przypom inam y r-atzą p a t e n t o w a n ą  k s -  
i i . l e n i M i  ś k r z j !  lY k ę  b u d o w l a n ą ,  b a r 
dzo p och lebn ie  om ów ioną sw ojego czasu przez 
wiele- poważ y "1! czasopism  po lsk ich , a także 
/. pow odu sw ych n iezaprzeczonych za le t p ed ag o 
gicznych zas łu g u jącą  ze w szech m iar n a  p o 'e - 1 
o m ie l D la dzieci, k tó -e  u trzynkę t a t ą  jn ż  po- \ 
s iadają  należy  dokupić odpow iednią B & r z j n - I  
k e  i s u p e ł  n i a p t '  ‘4- ażeby p o d łu g  now ych, I 
b ardzo  p ięknych w zorków , d > n i»‘ dodanych, m o - ! 
g ły  u  t a r i a e  w i ę k s z i  i p i ę k n . e j s z e  D u d y n - 1
ki. E tyk ie ta  każdej p raw dźlw oi K aia ienra j sk rz y ń -  j

J tl b u aow iare) opatrzo n ą  by t! m usi ochronnym  i
znakiem  „ W ie w ió r k ą * -  — IU ust.ow aue cen n ik i 
na  żądan ie  franco.

F Ad. Richter i Sp., Wiedeń,
H ib e lu n g en g asse  4.

S k ł a d y :  w k .a k o t t ie  w h and lach  pp W il
helm  Fenza t F .  B. H abna we Lwowie n h an d iu  

H .’ J iiiile . t, u Rzoszow te w h an d lu  p. H . 
)iam an d a ; w JzeirniewoaCh « K »ięgaini p. H . 

F a rd in i, w h an d lach  pp A  P . S chu lza  i  Em .
Rosenzw eiga. 14u4 9 10

U traco n a  i o słab io n a

siła męska.

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o c !  Za pom ocą c. k 

uprzyw  n a try sk u  karbonnw ego każdy  w y
leczy d ok ładn ie , bez z łych  n as tę p stw , 
pew nie i na  zaw sze, często w p ize  uąg u  
dw u d n i naw et pozornib n ieu leczalną  ira- 
p stenoyę każdego w ieku, zażyw ając le 
k arstw a  Drzyjeinnego. a zew nętrzm u n .  I 
ezf-m się  n ic zdradzając . Ś w iadectw a zn a 
kom itych profesorów  i ozienników  le k a r
sk ich , gorą.-c lek a rsk ie  zalecen ia  i ty  .ią  M> 
podziękow ań od rad y k a lu ie  w yleczonych 
d o rad za ją  bezin teresow nie każdem u c ie r
p iącem u sprow adzić sobie bezzw łocznie | 
n itry sk  karbonow y, da jący  rękojm ię trw a  
łego  „kotku  K om pletny p rzy rząd  z w ska- I 
zów kam i użycia i op iu iam i p ierw szorzę- [ 
dnyeh  profesorów , kosztu e z ł r  5 -8 Ó . 
Pod dysk recy ą  w ysyła bez zdradzan ia  trese r | 
i w ysy ła ją  ego c. k  up rzyw . 6 8 'f io n  D o n - ' 
chi Depot. D r  K a i o l  A l t m a i * u  | 
W ien, V J, G um pend8r te r s fra  ise 95 

1361 5 1U0

o. k. nad w. 
y dostawcy, 

rok zafoiema 1575 w Amsterdamie.
T ychże sp ecyalności

Cnracao-Anisette
znajdują się na ekłaiizie we większych 

handlach w kTaju fi'82 il  20

Handel pod „Złotym Orłem“
W . ii ald W a le ra
w Krakowie, Bynek Główny L. 5 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład

herbaty
z o s t a t n i e g o  z b i o r u  

»n funty i w jiaczkach oryginalnych
M T  SzczegNlnie zwraca tenże
t iind-l uwag,- , a  sw«ią H e r b a tę  k a 
ra w a n o w ą  N r. 5  po złr. t  c. 80 
z a  kilo. która ze względu na j uj 
n a d zw y cza j w yb orn y  a r o m a t  

t s i lę  bardzo pole ona być może. 
Opsócz tego gatunki herba.sy  po złr. 
1.50 2 2.50, 3 i 4 złr , jakoiei h e r 
b a ta  w p r o s z h a  po złr. I cnt. 2 0  
i u ulepsz,, złr. 1 60 oraz prawdziwą 
h e r b a tę  P o p o w a  z M osk w y  

w paczkach plombowanych. i 5y7 4  4

PIW O
w bute lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe ■ Marcowe.

r *

Z a s ta ra n n e  w ykonanie obsta lunków  ręczy 
■ um iennie znany

Sttail Piwa K ra juw ep  1 Zagranicznego 
J .  I l I P P U B

w Krakowie, uUca Sw Jana, 5.
161 61

Odpowiedzialny rsądoa drukarni A. S z y j e w i k i ,


